o > ~ 


- kók Xiv. 


Adres redakcji ! administracji: Kraków. ul. Orzeszkowej 7 
| Telefon Nr. 102-79. — Telefon redaktora maczehi tgo Nr. 136-80 

LB =. Komo czekowe PKO w Krakowie 400.630 

Redaktor naczelny przyjmnje od godz 12 dc 1 w poiudnie 


kanierencji Amer 


Fiash0 
Ministrowie skarbu nie 


Londyn 22. 7. PAT. Sytuacja na konferencji 
londyńskiej jest jak donosi agencja „Reutera“ 
niezwykle drażliwą, Ministrowie finansów nie 
osiągnęli porozumienia co do żadnego płanu 
lub propozycji, które mogłyby stanowić temat 
obrad dzisiejszego posiedzenia premjerów. U- 
waża się za rzecz nieprawdopodobną, aby kon 
śerencja przedstawicieli 7 mocarstw miała 
rwać dłużej, 


[ Należytość póćztows opłikona ryczaNem. 


Kraków, piatek 24 lipca 1931 


A E2 „M 


doszli do porozumienia 


rencji londyńskiej „Petit Parisien“ oświadcza 
że w toku długich debat wyłoniły się różne po 
glady, które dowodzą, jak wielkie trudności 
piętrzą się jeszcze w drodze do porozumienia. 
Sprawozdawca „Echo de Paris“ sądzi, iż kon 
ferencja londyńska zakończy się najdalej we 
czwartek. 


| Paryż 22. 7, (B) Omuwiając przebieg konfe- 


Londyn nie przyniesie rozwiązania Kryzysu 


niemieckiego | 


'(Telegram. własny „Nowego Dziennika") 


Londyn 22, 7. (L) „Morning Post“ pisze, że 
angielskie sfery finansowe nie podzielają 
(apatrywania aby konferencja siedmiu państw 
zdolna była do opracowania takiego planu, 
ttóryby przyniósł Niemcom wydatną ulgę. Je- 
łynym pozytywnym wynikiem konferencji bę 
łzie może przynajmniej zwiększone poczucie 
współpracy międzynarodowej. 

Łondyn 22. 7. PAT. Dzisiejsza prasa poran 
11 wyraża przekonanie, że konferencja londyń 
ska, która prawdopodobnie zakończy jutro 
ewe obrady, nie przyniesie rozwiązania kry- 
tysu niemieckiego. Projekt francuski, przewi- 
dujący udzielenie Rzeszy niemieckiej długo- 
.erminowych kredytów spotkał się z opozycją 
ie strony Anglji i Ameryki, które zapatrują 
tie nieżyczliwie na żądane przez Francję gwa- 
ancje. Anglja i Ameryka chcą przeszkodzić 
„rancji w wykorzystaniu obecnej sytuacji dla 
wzmocnienia traktatów pokojowych. Wobec 
ego — według ogólnej opinji — konferencja 
„rzyjmie projekt angielsko-amerykański, prze 
sidujący szereg zarządzeń mających na celu 
ystrzymanie ucieczki kapitałów z Niemiec o- 
az wykorzystanie krótkoterminowych kredy- 


U 


ł 
tów, które Niemcy posiadają jeszcze przewał- 
nie w-St. Zjednoczonych, a które dochodzą 
do sumy 5 miljardów marek. © ile uda się 
wstrzymać ucieczkę tych krótkoterminowych 
kredytów, będą one mogły być po 6 miesią- 
cach zamienione na kredyty długoterminowe. 
Komitet międzynarodowy, zasiadający w Ba- 
zylei, którcinu polecone będzie przestudjowa- 
nie stanu gospodarczego Niemiec, kierować bę 
dzie tą zamianą kredytów pod skrzydłem Ban 
ku Wypłat Międzynarodowych i zajmie się e- 
wentualnie dostarczeniem nowych kredytów, 

przeznaczonych do wypełnienia strat banków, 
które poniesie gospodarką niemiecka. Projekt 
powyższy nie napotyka ze strony Framcji na 


| żadne objekcje. Zaangażowane przez Francję 


w Niemczech kredyty krótkoterminowe nie 
przekraczają bynajmniej 80 miłjonów marek, 
nic może więc być tymczasem mowy o gwa- 
rancjach politycznych, wysuniętych przez La 
vala. Kwestja ta powstanie na nowo, gdy bę-, 
dzie mowa o przekształceniu tych kredytów 
w długoterminowe oraz po udzieleniu Niem- 
com nowej, znaczniejszych rozmiarów poży» 
czki. 


„Osiągnięto pewien postep“ 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn. 22. 7. (L) Dzisiejsze posiedzenie 
plenarne konferencji siedmiu państw rozpoczę- 
ło się wedle programu © godz. 10 i trwało do 
godz. 13. Po konferencji wydany został komuni 
kat oficjalny treści następującej: „Międzynaro- 
dowa konferencia zebrała się dziś w gmachu 
ministerstwa spraw zagranicznych celem dal- 
szych obrad nad metodami, które byłyby zdol 
ne przywrócić zaułanie do stabilizacji sytuacii 


finansowej Niemiec, na zasadzie sprawozdania 
z wyniku wczorajszym obrad kcmitetu mini- 
strów skarbu. Osiągnięto pewien postęp. a pew 
ne kwestje natury technicznej zostały przeka- 
zane komitetowi ministrów skarbu, który zaj- 
mie się niemi na dzisiejszem posiedzeniu popo- 


rencji na jutrzejszem przedpołudniowem posie- 
dzeniu plenarnert" 


| łudniowem. poczem złoży sprawozdanie konfe 


„Ani Geniima bez kapilulacii Niemiec” 


Z glosów przsy francuskiej 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 22. 7. (B)) Nie zrażając się głosami 
prasy angielsko-amerykańskiej. jakoby Anglia 
1 Ameryka zdecydowane były przyjść Niem- 


com z pomocą nawet w razie odmowy Francii 
— dzisejsza prasa francuska stoi nadal na sta- 
nowisku: ani centima bez Laocitulaci  Niemieć 
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LUKIER KRZEPI 


jedzcie więc 


KANOLDA 


wyroby cukrowe i czekolady 


KOSMA - 6 


MI DEPO 


Powodem tej nieustępliwości francuskiej «a 
telegram narodowej opozycji niemieckiej prze: 
słany Brueningowi który wśród opinii francu 
skiei wywołał jak najgorsze wrażenie W 
związku z tym telegramem „Oeuvre“ piszę 
że podobne wystąpienie niemieckich kół prawi 
cowych, usiłujących wpłynąć na stanowisko 
kanclerza nie przyczynia się w żadnym wypad 
ku do wzmocnienia zaufania do Niemiec, ani 
też nie wpłynie dodatnio na przebieg dalszych 
rokowań. 


Francuzi dziś opuszczają 
Londyn 


Londyn. 22. 7. (L) Tutejsze koła polityczne 
liczą się z tem, że delegacja francuska już we 
czwartek opuści Londyn i powróci do Paryża. 
MacDonald i Henderson mają w piątek wyje 
chać razem z delegacją niemiecką do Berlinas 
gdzie zamierzają zabawić dwa dni. 


Radykalna recepia amery- 
kańska 


Nowy Jork. 22. 7. (R) „Herald Tribune“ $ 
„New York Times“ donoszą zgodnie, że w ka, 
łach finansowych Ameryki panuje przekonanie, 
iż najskuteczniejszym Środkiem stabilizacji fi- 
nansów niemieckich i wzmocnienia zaufania da 
Niemiec byłoby obniżenie lub ćałkowite skreśla 
nie wszelkich reparacyj. 

RE NWN 


Zamach na gubernatora 
Bombaju 


Londyn 22. 7. (B) Z Bombaju donoszą, Że w 
Poonie dokonano wczoraj zamachu rewolwera 
wego na tymczasowego gubernatora Bombaju. 
sir John Hotsona. Podczas zwiedzania pewnej 
szkoły przystąpił do Hotsona jakiś osobnik Ï 
oddał do niego dwa strzały, które jednak chy- 
biły. Hotson osobiście uchwycił EW. 
rozbroił go i oddał w ręce policji, 


Strajk podatkowy w Bagdadzie 


Jerozołima 22. 7. PAT. W związku z pod- 
wyższeniem podatków miejskich, wybuchł w. 
Bagdadzie strajk generalny. Wobec zamknięs 
cia sklepów magistrat uruchomił pod osłoną 
policji magazyny żywnościowe celem zaopa- 
trzenia ludności w artykuły pierwszej potrze- 
by. Strajkujący napadli na wóz magistracki 
z mięsem, które rozrzucali po bruku. Policja 
aresztowała szereg osób, m. in. prezesa słowa 
rzyszenia kupców w Bagdadzie za pot- ganie 
do strajku, 


Str. d: 
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Błędy gospodarki niemieckiej 


Ciężkie zarzuty spadają na głowy odpowie- 
dzialnych kierowników niemieckiego życia go 
spodarczego i politycznego w obliczu rozpacz- 
liwych wysiłków o utrzymanie równowagi go 
spodarczej į społecznej w Niemczech. Niezależ 
nie od wielokrotnie już omawianej wadliwoś- 
ci orjentacji zewnętrznei polityki niemieckiej, 


nastawion<j na koncepcje „Anschlussu“ i zbro ; 


jenia, polityki wywołującej, względnie poglę- 
biającej kryzys zaufania, — obfituje niemiec- 
ka polityka gospodarcza w przejawy, jakich 
nie spotyka się nawet w krajach kapitalistycz 
nych o najszerzej rozwiniętym zasięgu działa 
mia państwa, jako regulatora życia ekonomicz 
nego. Przejawy te streszczają się przedewszy- 
stkiem w formie obarczania ludności obowiąz 
kiem ponoszenia świadczeń użytkowanych na 
stępnie w karygodnie lekkomyślnv sposób. 
Wybilnie przenysłowa struktura gospodar 
cza Niemiec stawia je, jako ; ierwszą polegę 
przemysłową w Europie. W związku z kala- 


sirofalnem ścieśnieniem się europejskich i Za- | 


morskich rynków zbylu dla produktów prze- 
mysiowych na skutek spadku cen płodów rol 
nych i surowców, musiał się z natury rzeczy 
obniżyć wydatnie wskaźnik zatrudnienia pro- 
dukcji niemieckiej i w. ślad za tem stopień 
płac zarobkowyqk, a wreszcie powiększyć cy- 
fra bezrobotnych. Działalność państwa w tym 
wypadku mogła iść w dwóch kierunkach, je- 
sli miała na oku wyłącznie gospodarcze mo- 
tywy: albo przez pogłębienie rynku wewnę- 
trznego drogą utrzymania realnej siły płac za 
robkowych na odpowiednim poziomie, albo 
też obniżenie płac zarobkowych i urmożliwie-- 
nie temsamem cdciążcnia poważnego wskażźni 
ka kosztów wytwórczości j wzmocnienia siły 
konkurencyjnej przemysłu niemieckiego w wal 
ce o zdobycie rynków zbytu. W obydwu jedna 
kowoż wypadkach było kategorycznym impe- 
ratywem syluacji gospodarki niemieckiej spo 
wodowanie drogą zarządzeń  administracyj- 
no-celnych 
wych, w uwzględnieniu faktu iż 80 procent 
ludności niemieckiej stanowi warstwa konsit- 
mentów. Idąc lą drogą zyskałyby Niemcy nie- 
tylko możność przystosowania swego wysokie 
go wskaźnika wytwórczości do zmienionej sy- 
tuacji międzynarodowej, ale i ponadto okaza- 
łyby pomoc krajom agrarnym, wchłaniając 
ich nadwyżki płodów rolnych i pogłębiając 

ich siłę nabywczą, umożliwiającą znów lym 
krajom import fabrykatów niemieckich. Ale 
Niemcy poszły inną Zoga. Przedewszystkiem 
odgrodziły się prohibicyjnym murem celnym 
od przywozu agrarnego, co im jednak w zu~- 
pelności nie przeszkadzało w rzucaniu „ana- 
thema“ na politykę ekonomiczną państw a- 
grarnych z powodu ich wysokich slawek cel- 
mych na przywóz przemysłowy. Ceny produk- 
tów rolnych vw Niemczech osiągnęły najwyż- 
szą w świecie skalę, ckazując stałą tendencję 
zwyżkową, przy równoczesnej silnej tenden- 
cji zniżkowej zboża na innch rynkach świa- 
"towych, tworząc jaskrawe * ntrasty. Np. psze 
nica notowana była w czasokresie od dnia 29. 
„VI do 4. VII. br. na giełdzie zbożowej w Chi- 
'eago po dol. 2.16 za 100 kg. podczas kiedy w 
"Berlinie notowana była po dol. 6.26 za 100 kg. 
iprzyczem różnicę frachtu kompenzuje znako- 
tmicie silna różnica wysokogatunkowej pszeni 
łlcy amerykańskiej a pszenicy niemieckiej. Po- 
'dobne różnice notowań giełdowych zachodzą 
również i przy innych płodach rolnych, co nie 
tylko podraża koszta utrzymania ludności nie 
'mieckiejj zmuszonej z tytułu tych nożyc cen 
opłacać haracz w wysokości przeszło 2 i pół 
miljarda Rm. rocznie, ale i wywołuje szereg 
„eakcyj ze strony krajów agrarnych, powodu- 
ac komplikacje w stosunkach Niemiec z nie- 
«mi. Holandja odgranicza się coraz silniej od 
irynku niemieckiego, protegując rodzimy prze- 
jmysł drogą udzielania mu pierwszeństwa przy 
„zamówieniach submisyjnych, a Danją nie mo 
-gaca zastąpić przywozu z Niemiec własną wy 
wórczością przechodzi do bojkotu towarów 


obniżki cen środków żywnościo- | 


rynku angielskim. Państwa agrarne poł. wsch: 
Europy utworzyły, jak wiadomo, jeszcze w u- 
biegiym roku blok gospodarczy zwrócony prze 
ciw polityce agrarnej Niemiec, a i Argentyna, 
opierając się na postanowięniach klauzuli naj 
większego uprzywilejowania, niezawodnie od- 
mówi swej zgody na ostatni preferencyjny 
traktat handlowy Niemiec z Rumunją. 


| 
| 
| „Osthilfe“ stała się centralnym problemem 
| gospodarki niemieckiej. „Osthilfe* wchłania 
nietylko wymienione wyżej różnice cen pło- 
dów rolnych na giełdach świata, ale i znacz- 
ne sumy udzielane droga bezpośrednich sub- 
| wencyj państwowych. 65 miljonów ludzi u- 
| trzymuje, — rzec można, — sztucznie przy ży 
cin 14.009 junkrów pruskich, nadających bez- 
| pośrednio i za pośrednictwem ministra Schie- 
Jego lon kierunkowi nicmieckiej gospodarki. 
W roku :930-31 subwencje te wynosiły 211 
l milj. marek nadto zaś 158 miłj marek „po- 
| życzek” i 4590 milj. marek gwarancyj państwo 
| wych na pożyczki uazielane rolnictwu. Jeśli 
| np. w krajach rolniczych pomoc taka. udzie- 
lana. rolnictwu. uzasadniona jest częściowo [a 
kiem ścisłej zależności całokształtu życia gos- 
podarczego od pomyślnej sytuacji rolniciwa, 
w uwzględnieniu tej okoliczności, iż przewa- 
żająca część ludności tych krajów utrzymuje 
się z rolnictwa, — o tyle w Niemczech, jako 
| kraju par excellence przemysłowym, są zarzą 
dzenia te jedynie wypływem albo fałszywej 
orjentacji ekcnomicznej albo też jakiegoś spe 
cjalnego nastawienia politycznego. O fałszywa 
orjentację ekonomiczną nie można Niemcy po 
sądzić, tembardziej, że sfery przemysłowe so- 
hi OCE | wl 


| 

| 

Berlin 22. 7. PAT. Korespondent „Berliner 
| Tageblattu: w depeszy z Lonłynu charakte- 
po E w naslępujący sposób sytuację, jaka 
| wytworzyła się w ostatniej chwili na kon- 
JG 7 mocarstw: „Znamienną cechą kon- 
ferencji jest upór Francji która mimo calej 
kuriuazji w wystąpieniach na zewnatrz, do- 
tychczas nie okazała w najmniejszym stop- 
niu ustępstwa ani zrozumienia; wręcz przeci 
wnie, odnosi się wrażenie, że slanowisko de- 
legacji francuskiej z dnia na dzień staje się 
coraz bardziej nieustępliwe. Francja mści się 
obecnie za to, że wielki plan długoterminowej 
|-pożydzki zabezpieczonej gwarancjami politycz 
neni i gospodarczemi już w pierwszych dniach 
konferencji londyńskiej uległ rozbiciu. Nato- 
miast Francja obojętnie odnosi się dó obu in- 
nych kwestyj konferencji a mianowicie do 
sprawy zatamowania dałszego odpływu kapi- 
tałów zagranicznych z Niemiec į do wzmoc- 
nienia portfelu dewizowego Banku Rzeszy w 


Í A 


Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w okolicy serca, 
brak tchu, uczucie strachu, przeczulenie nerwowe 
migrena, niepokój : bezsenność mogą być łatwo usu-; 
nięte przy używaniu naturalnej wody gorzkiej „Fran- ' 
ciszka- Józefa“. Żądać w aptekach i drogerjach. , 
AE | A 


lidaryzują się w zupełności z akcją pomocy ; 
rolnictwu, mimo, iż z tego tytułu ponoszą cięż ! 
kie ofiary w postaci utraty możliwości obni- | 
żenia płac zarobkowych przy dążeniu w kie- 
runku ochrony cen rolniczych, podrażającej : 
koszty utrzymania 80 procent ludności niemie i 
ckiej a więc przynoszącej kosztem tak olbrzy ; 
miego obciążenia względnie korzyści zaledwie | 
drobnej części ludności niemieckiej. Pozostaje, 
zatem druga ewenlualność — zadokumentowa | 
nia światu, iż wschodnie prowincje Rzeszy 
niemieckiej oddzielone korytarzem od Niemiec | 
potrzebują ustawicznej pomocy w formie sub: 
wencyj, gwarancyj, pożyczek, ochrony celnej} 
ele. ele. w wyniku strukturalnego charakteru ' 
przyczyny ich niedoli. 5 miljonów bezrobot- 
nych i bankrutująca gospodarką instytucyj €-; 
misyjnej Rzeszy mają być wobec świata do-' 
wodami niemożności spłacania reparacyj, — ` 
w równej micrze, jak okazywanie — zresztą 
zupełnie nieistniejącej „konieczności“ — po- 
mocy rolnictwa wschodnio niemieckiemu, ma' 
dowodzić światu o słuszności politycznej kam, 
panji niemieckiej orewizję granic wschodnich 

Inaczej bowigm nie możnaby sobie wyobra; 
zić tak paradoksalnego stanu rzeczy, iż prze- 
mysł niemiecki, zasadniczo krwawo zaintere-. 
sowany w konieczności redukcji wskaźnika ko' 
sztów wytwórczości drogą obniżenia kosztów ' 
utrzymania, wypowiada się całą potęgą 
swych moralnych i materjalnych wpływów 
za utrzymaniem dotychczasowego poziomu cen 
plodów rolnych JÓZEF DIAMENT 


Í e w 

ustrapic 

drodze krótkoterminowyth kredytów podlega 
jacych prolongacie W sprawie pierwszej 
Francja wskazuje, że udziuł jej w kredytach 
królkolerminowych dla Niemiec jest «ninimał 
ny i wynosi zaledwie 50. miljorów marek, 
odnośnie zaś drugiej sprawy Francja — zda- 
niem korespondenia — nie zechce bez gwaran 
cyj politycznych wziąć udziału w stworzeniu 
funduszu dyspozycyjnege dla Banku Rzeszy. 
Mimo chwilowej skłonności Hendersona do 
ustępstw na rzecz Francji wielu koresponden 
tów angielskich podziela opinję Amerykan, że 
spraw kredytowych -nie należy łączyć z kwe- 
stjami polilycznemi. Syluacja przedstawia się 
więc w ten sposób, że Francja z jednej strony 
nie może przeprowadzić swoich własnych pla 
nów, z drugiej zaś nie chce brać udziału w 
projektach amerykańsko-angielskich. Wobec 
lego Francuzi okazują wyraźnie desinteresse 
ment, oświadczając, iż dalsz” ich pobyt w Lon 
dynie niema już celu. | 


Pesymizm w Londynie 


Berlin. 22. 7. PAT. Prasa niemiecka omawia 
z wielkiem podnieceniem sytuację, jaka wy- 
tworzyła się na konferenciji londyńskiej. Prawi 
cowa „Bórsen Ztg.“ oświadcza, iż horoskopy 
konieerncji oceniane są w kołach londyńskich 
pesymistycznie. Jeżeli w ostatniei chwili nie 
nastapi nieoczekiwany zwrot wówczas fiasko 
kouierencji jest nieuniknione. Organ ciężkiego 
przemysłu „Deutsche Alg. Ztg-“ zwraca się Z 
apelem do karclerza Brueninga. który powi- 
nien wskazać gremium londyńskiemu na co- 
raz wyraźniejsze symptomy katastroiy, grożą 
cej Niemcom. Dziennik pisze w tonie groźby, 


że naród niemiecki ntrzymuje eszcze wpraw- 
dzie chwilowo dyscyplinę, ałe każdy dzień spa 
wodować może katastrofę. Wszyscy w Niem- 
czech czują, iż Niemcy znajdują się w okresie 
rewolucyjnym. Wulkan niemiecki wstrząsa dziś 
posadami Europy, a intro rozczepi je w £ruzy; 
jeżeli w ostatniej chwili nie dojdzie do opamię 
tania. Duże wrażenie wywołują tutaj wiadoma 
ści nadchodzące z Londynu © bezstronności 
Ameryki na konferencji i zamiar Amerykan 
ograniczenia swej akcji pomocy wyłącznie do 
AN” obecnego stanu kredytów w Niem 
czech. 
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Katowicki oddział Danatbanku 
wznowił czynności 


Katowice 22. 7. PAT. Z dniem wczorajszym 
oddział Darmstaedter und Nationałbanku roz 


miemieckich, kryjąc swe zapotrzebowania ną /' 


począł wypłaty. Wypłaty ograniczone są da 
sumy 500 marek, Ponad tę cyfrę bank wypł 
ca tyko procentowo w zależności od żądanych 
sum. Uwzglłędniane są przedewszystkiem wy: 
płaty na robociznę, pensje i podatki.. 


Ni Tar. 


Internelacie palestyńskie w izbie 


Londyn. 22. 7. ŻAT. W związku z ogłosze- 
niem instrukcji ministra kolonij lorda Passfiel- 
da do Wysokiego Komisarza Palestyny w 
sprawie schematu rozwojowego, członek parla 
mentu Ormsby Gore zainterpelował rząd na 
ostatniem posiedzeniu parlamentu, czy obecny 
dokument stanowi jakąkolwiek zmianę polity 
ki, okreśionej w liście premiera MacDonalda 
do dra Weizmanna. Podsekrearz stanu dr. 
Shiels odpowiedział: Sądzę. iż dokument ten 
pozostaje w całkowitej zgodzie z poprzednie- 
mi dokumentami rządowemi w tej mierze. 

Poseł Gore pyta dalej, czy będzie przepro- 
wadzona dyskusja w parlamencie, zanim plan 
rozwojowy będzie definitywnie postanowiony. 
Dr Shiels odpowiedział, że wniesie do parla- 
mentu projekt ustawy o pożyczce 2 i pół mi- 
ljona funtów dia Palestyny i wówczas też bę 
dzie przeprowadzona ogólna dyskusia. 

Poseł Michał Marcus interpeluje rząd, czy 


| 
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naradził się uprzednio z przywódcami arab- 
skimi i sjonistycznymi w sprawie nominacji 
Wysokiego Komisarza. Dr. Shiels odpowie- 
dział: Nie. 


a 
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Londyn. 22. 7. ŻAT. Poseł Kennworthy inter- 
pelował na ostatniem posiedzeniu parlamentu 
ministra spraw zagranicznych, czy ekscesy an 
tyżydowskie, które zaszły ostatnio na uniwer- 
sytecie wiedeńskim zwróciły uwagę Foreign 
Office oraz sekcii mniejszościowej przy Lidze 
Narodów. W odpowiedzi na tę interpelacię, 
min. Henderson oświadczył, iż otrzymał spra- 
wozdanie o pewnych  wykroczeniach na uni- 
wersytecie wiedeńskim. O ile ministrowi jest 
wiadormiem. wykroczenia te się nie powtórzy- 
ły i władze opanowały sytuację. Niema podsta 
wy do przypuszczenia. aby sprawą tą zaięia 


się Liga Narodów. 
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Angilja udzieli pomocy. Niemcom 


nawet bez zgedy Francii 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn 22. 7. (L) „Daliy Herald* ośwład 
cza, że rząd angielski zdecydowany jest po- 
móc Niecom nawet w tym wypadku, gdyby 
Francja odmówiła swej pomocy. Przyszłoby 
to Anglji o tyle łatwiej, iż Japonja przyrzekła 
swoją pomoc w tej akcji. 

Dziennik zaznacza dalej że konferencja lon 
dyńska zakończy się wedle wszelkiego praw- 
dopodobieństwa we czwartek wieczór bankie- 
tem u'króla argielskiego. Druga podobna kon 
ferencją miałaby się odbyć w jesieni. Kola 
miarodajne sądzą, że do tego czasu dojdzie do 
porozumienia francusko-niemieckiego w spra 
wie gwarancyj politycznych i zależnej od nich 
pożyczki długoterminowej. 


Curtius u Brianda 


Londyn 22. 7. (L) Niemiecki minister spraw 
zagranicznych dr. Curtius odwiedził dziś wie 
czorem w hoielu Carlton francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Brianda i odbył z 
nim dłuższą konferencję. Delegacja francuska 
opuszcza Londyn w piątek przedpołudniem. 


MacDonald, Henderson | Stim- 
sen pojadą do Berlina 


Londyn 22. 7. (L) Z kół miarodajnych do- 
noszą, że MacDonald i Henderson przyjęli po- 
nowne zaproszenie rządu niemieckiego w spra 
wie przyjazdu do Berlina. Ponieważ mini- 
strom angielskim byłoby trudno wyjechać z 
Londynu w późniejszym terminie, przeto na- 
leży się spodziewać, iż przyjadą do Berlina 
jeszcze w tym miesiącu, a wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa zaraz po kor:ferencji lon 


dyńskiej. Ministrowie niemieccy zaprosili tak- 
że Stimsona, aby przyjechał do stolicy nie- 
mivckiej. Simson przyjął zaproszenie, uza- 
leżnił jednak termin swego przyjazdu oł wy- 
niku konferencji londyńskiej, 


Londyn 22. 7. (L) Delegacja niemiecka za- 
mierzą zaprosić do Berlina szereg miarodaj- 
nych bankierów celem przeprowadzenia obser 
wacyj, czy uchwały konferencji londyńskiej 
zdolne są do wzmocnienia kredytu niemieckie 
go. Komisja ta miałaby w razie potrzeby zwo- 
łać nową konferencję. Delegacja niemiecką za 
strzega się jednak, aby ta komisja nie miała 


| charakteru kontrolnego. 
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Nowy Jork 22. 7. (R) „Baliimore Sun* dono 
si że na życzenie prezydenta Hoovera senator 
Morrow wystarał się od 12 większych banków 
amerykańskich o przyrzeczenie pisemne, że na 
czas kryzysu gospodarczego nie wycofają z 
Niemiec żadnych depozytów, zaliczek ani kre 
dytów. 


Na Reichswehrę są pieniądze 


Królewiec 22. 7. PAT. „Echo des Ostens“ 
przynosi wiadomość, że mimo obecnej kata- 
strofy finansowej, rząd berliński udzielił w 
tych dniach kredytu w wysokości 1,200.000 ma 
rek wielkim zakładom przemysłowym „Bor- 
sig“, które pracują dla Reichswehry. Kredyt 
ten ma być przez fabrykę spłacony w drodze 
dostaw dla Reichswehry. 


Rozruchy strajkowe w Hiszpanii 


Sewilla. 22. 7. PAT. W miejscowości Utrero. 
sirajkujący robotnicy usiłowali wtargnąć do 
miejscowej przędzalni, zostali jednak odparci, 
przyczem aresztowano 10 osób. Pragnąc odbić 
aresztowanych, demonstranci obrzucili połicię 
kamieniami zmuszając ją do użycia broni pal- 
nej. Następnie maniifestanci zaatakowali kosza- 
ry karabinierów. którzy dali salwę, ciężko ra- 
niąc czterech demonstrantów. I tu aresztowano 
kilka osób. W Dos Hermanas strajkulący za- 
atakowali nad ranem centralę telefoniczną, 
podkładając ogień pod budynek. Sprowadzona 
na samochodach z Sewilli policja strzelała do 
tłumu zabijając dwie i ciężko raniąc 14 osób. 
Ozień stłumiono w zarodku i wyprowadzone 
zamknięte przez strajkujących  telefonistki. 
których większość z przerażenia  omdlała. 
Gubernator prowincji zwolnił z urzędu bwrmi- 
Strza miasta Dos Hermanas, anarchiste fran- 
cuskiego. nie posiadajacego obywatelstwa 


hiszpańskiego W odpowiedzi na to robotnicy 
ogłosili strajk generalny i zaatakowali gwar- 
dję obywatelską. W czasie starcia 12 osób od- 
niosło rany. Dr. Vallina i inni aresztowani syn- 
dykaliści będą prawdopodobnie deportowani 
do Afryki. W Carmona również doszło do zabu 
rzeń, przyczem 14 osób zostało ciężko rannych. 
W Sewilli sydykaliści usiłowali zdobyć i spalić 
gmach towarzystwa telefonów, czemu przeszko 
dziła policja, raniąc 15 osób. 


Sevilla 22 7. PAT. W Coria de; Rio niezna- 
ni sprawcy przecięli przewody telefoniczne i 
usiłowali wtargnąć do centrali telefonów. Od 
dział policji został obrzucony kamieniami. Pa 
dły również strzały. Policją użyła broni, zabi- 
jajęc trzech manifestantów a kilku raniąc. 


—— 
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Rmnestija dla nielegalnych 
imigrantów w Palestynie 


Jerozolima. 22. 7. ŻAT. Jak się dowiaduię 
ŻATna, rząd palestyński ogłosił powszechną 
amnestię dla tych, którzy przybyli nielegalnie 
do Palestyny od czasu ostatniego spisu ludno= 
ści Amnestją ta okazała się konieczna, aby 
przygotowany obecnie spis ludności dar dokład 
ne wyniki Z amnestii skorzysta, jak przypue 
szczają około 10.000 Żydów, którzy ureguluia 
w ten sposób stan prawny kraju. 


Kto będzie doradcą żydowskim 


Louis Frencha ? 


Jerozolima. 22 7. ŻAT. W związku z ogłosze 
niem instrukcji ministra kolonij o planie roze- 
woiowym: Palestyny, która przewiduje miano- 
wanie doradcy żydowskiego dyrektora planu 
rozwojowego Louis Frenchą, wymieniane są 
różne kandydatury na to stanowisko. Naiwięcej 
szans posiadają następujący trzej kandydaci, 
którzy: brali udział w pracach przygotowaw= 
czych do planu rozwojowego: Członek Egze- 
kutywy Agencji Żydowskiej dr Morris Hex- 
ter, dr Artur Ruppin i agronom B. Wilkański. 
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Pos. Dubois skazany za obrazę 
pułk. Rayskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 22. 7. Sin. Dziś odbyła się w są- 
dzie rozprawa przeciwko posłowi Dubois os- 
karżonemu przez pułk. Rayskiego zą umiesz- 
czenie notatki w „Robotniku”, w której poseł 
Dubois zarzucał szefowi lotnictwa, iż otrzy» 
mał podarunek w postaci samochodu od fir- 
my Lorenz Dietrich dla odpowiedniego forso- 
wania interesów tej firmy. Na rozprawę we- 
zwano jako świadka gen. Konarzewskiego. Po 
seł Dubois nie stawił się, zastępował go adw. 
Kon. Gen. Konarzewski zeznał że w począte 
kach 1927 roku firma Lorenz Dietrich nade- 
słała list do marsz, Piłsudskiego, ofiarujący 
dwa samochody dla uczestników zwycięskie- 
go raidu eskadry polskiej kapitana Orlińskie-, 
go i pułk. Rayskiego. Pułk. Rayski samochodu 
nie chciał przyjąć i przekazał go skarbowi 
państwa, który jednak również nie chciał go 
przyjąć. Wobec tego pozostawiono go w minie 
sterstwie spraw wojskowych do dyspozycji 
pułk. Rayskiego. Po przemówieniu prokurato= 
ra sąd wydał wyrok, skazujący posła Dubois 
na 1 miesiąc więzienia który jednak został 
utmorzony przez amnestję. 


Burzliwa scena w sądzie 
Skazany bandyta rzuca się 
ma sędziów 


Warszawa. 22. 7. Sin. Dziś w sądzie okręgo= 
wym w Warszawie rozważano sprawę “Ales 
ksandra Zinowiewa, oskarżonego o zabójstwo 
robotnika Różyckiego. Oskarżony zostął skaza 
ny na 8 lat więzienia. W czasie odczytywa- 


nia wyroku jedna z obecnych na sali kobień 
krzyknęła „Za co?" Oskarżony podniecony 
tym okrzykiem chwycił pulpit i rzucił go w: 


stronę sędziów, Nadeszło dwóch policjantów, 
którzy nie mogli iednak poskromić bandyty« 
Wezwano jeszcze 3 policjantów. Jednemu Z 
nich, oskarżony wyrwał bagnet | rzucił go w: 
stronę sędziego Lautera, który cudem uniknął 
wypadku. Dopiero sprowadzono większy od 
dział policji, który wreszcie  obezwładnił as 
wanturnika. Po przerwie odczytano motywy 
wyroku. Dodać należy, że w tej samej sali kile 
ka miesięcy temu pewien oskarżony rzucił w 
stronę prokuratora ciężki krucyfiks: Prokura” 
tor cudem uniknął Śmierci. 


Pożar w Cytadeli warszawskiej 


Warszawa 22. 7. Sin. Dziś na terenie Cytae 
deli w jednym z drewnianych budynków zaj- 
mowanych przez pewnego sierżanta z nieusta 
lonej przyczyny wybuchł pożar, który rozsze- 
rzał się z wielką szybkością. Dzięki natychmia 
stowej akcji ratunkowej pożar ugaszono. Wla 
dze wojskowe prowadzą dochodzenia dlą d- 
stalenia przyczyn p ru. 
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Doia 25 lipea 1931 r. odbędzie się w Rabce w sa- 
BB dancinsowej pod „Gwiasdą“ tradycyjny 


"aa kolonji rabczańskiej ! 


Poza rozmaiterni niespodziankami odbędą się czie- 
ry konkursy a to: za najsympatyczniejszy uśmiech, 
ka najpiękniejsze oczy, dla najwytworniejszej pary, 
Gla najmilszego pana. O liczny udział uprasza 
KOMITET. 
fonn ninpa 


Z DNIA 
kozmowy ministrów 


O wynikach rozmów ministerjalnych w Pa- 
ryżu, a obecnie w Londynie będziemy jeszcze 
dużo i nieraz mówili. Problemy, któremi zal- 
mują się odpowiedzialni kierownicy polityki 
europejskiej i amerykańskiej, wrzynają się w 
najżywotniejsze interesy całego naszego konty 
nentu, a od rezultatu narad obecnych zależy 
rozkwit, wzgiędnie dalszy upadek cywilizacji 
współczesnej. Ale na jeden moment należy 
zwrócić już teraz uwagę. Ministrowie rozma- 
wiaią — ze sobą. Na drugi plan zeszły orędzia, 
noty dyplomatyczne tajne kuriery i wszystkie 
inne rekwizyta starej, przedwojennej dyploma- 
cji, a coraz częstszym staje się bezpośredni, o- 
sobisty kontakt kierujących mężów stanu. Jest 
to może pierwsza konkretna oznaka zmiany sy 
tuacji politycznej na świecie, w kierunku iep- 
szej i jaśnieiszej przyszłości Cała istotna war- 
tość Genewy z jej Ligą Narodów polega wła- 
Śnie na przełamaniu sztywnych granic dyplo- 
macji i zetknięciu ze sobą żywych ludzi. Dzisiej 
sza, nowa powojenna dyplomacja opiera się i 
rozwija coraz bardziej tę zasadę bezpośrednie- 
go i osobistego kontaktu Ministrowie nie czyta- 
dą not lecz — rozmawiają ze sobą. Człowiek 

tyka się z człowiekiem. a język ludzki Potrafi 
może zespolić i zjednoczyć poszczególne akcen 
ity narodowe i państwowe. Po wojnie 1870 ro- 
ku żaden jeszcze minister niemiecki nie roz- 
mawiał z żadnym ministrem francuskim. Kto 
iwie, czy w r. 1914 byłaby wybuchła wojna, gdy 
iby ministrowie nie byli korespondowali ze so- 
ibą, lecz gdyby istniał teren, na którym mo- 
żnaby bezpośrednio ze sobą się zetknąć. Bez- 
pośrednie rozmowy ministrów — to w każdym 
5% dobry znak czasu. Czekajmy na rezulta- 


„Obcy“ kapitał i „własny“ 
kapitał 


W trakcie swej demagogicznej, pogromowei 
kampanji antyżydowskiej natrafili pp. endecy 
na dabry — ich zdaniem — kąsek. Właściwie 
aż na dwa kąski. Widzewska Manufaktura i 
Pepege Obie firmy są w rękach żydowskich, 
cóż więc — dla endeków oczywiście! — prost- 
szego jak rzucić się z wielką uciechą i satysia- 
kcją na „obcy kapital“, „niezwiązany z naro- 
dem i państwem“ — jak górnolotnie określa to 
„Gazeta Warszawska“. 

Nie chodzi nam naturalnie o konkretne wy- 
padki. Sprawa Widzewskiej Manufaktuty i Pe- 
pege nie jest zresztą jeszcze ani zbadana. ani 
wyjaśniona, o ile idzie o zarzuty natury fiskal- 
nei, finansowej itd. stawiane tym przedsię- 
biorstwom. Atoli ly:zgraniczna obłudą ze stro- 
ny endecji jest czepianie się żydowskiego wy- 
znania właścicieli wspomnianych firm, skoro 
wszystkie te i tym podobne sprawy traktować 
można jedynie pod kątem widzenia interesów 
kapitału i kapitalizmu. iako takiego. Cóż tu du 
żo mówić i opowiadać: Przed kilkunastu ao- 
piero dniami wyszło na jaw. że pewna instytu- 
cia samorządowa tutaj w Krakowie. względnie 
w najbliższej okolicy Krakowa, ułokowała 9- 
gromny kapitał w pewnym banku zagranicz- 
nym, choć mogła i powinna ulokować go oczy- 
wiście w kraju. Dlaczego to uczyniła. niew'a- 
domo, ale w każdym razie preferowanie ban- 
ku zagranicznego nad krajowy tłómaczy się 
specyficzną psychologią kapitalizmu. Gdyby 
endecy nie byli tak zaślepieni i zacietrzewieni 
w swoim szale nienawiści, musieliby sobie po- 
wiedzieć. że rozniaite grzecny, które przypisują 
kapitalistom żydowskim. nic  wspóluego nie 
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Wywczasy Prezydenia Rzeczypospolitej 


na zameczku w Wiśle 


Na południu Polski wśród samych szczytów 
Beskidu zachodniego. w prześlicznym zamecze 
ku za wsią „Wisłą“ spędza Prezydeni Rzeczy- 
„pospolitej naszej swoje wakacje, 

Aby tam się dostać, minąć trzeba najpierw 
właściwą Wisłę — uzdrowisko, położone w ko 
tlinie między zboczami gór, wśród których wi 
ja się dwie nitki wodne, przypominające ni- 
kłe potoki górskie. Trudno odgadnąć, że to po 
czątek królowej wód naszych: dwie Wisełki, 
Biała i Czarna, które się tu niebawem poią- 
czą w niewiele co większą rzeczułkę i wte- 
dy zwą się już Wisłą. Płytka ona tak że wo- 
da ledwo liże kamienie górskie, których w 
niej jest sporo. 

Krajobraz prześliczny 

Na stokach gór, jak gniazda jaskółcze, przy 
lepione tu i ówdzie ludzkie osiedla drewniane. 
Wśród gęstych drzew szpilkowych przerzynx 
się jedna i druga szyna kolejowa, po której 
pobiegnie pociąg z Białej-lielska, dążący na 
południe Śląska Cieszyńskiego. 

Wspaniałą serpeniyna — jak w drodze do 
Morskiego Oka — przebywa się jeszcze kilka- 
set metrów w górę, mając wciąż z boku szczy 
ty drzew i staje się wreszcie u żełaznych wrót 
zamykających teren oddany do dyspozycji Pa 
na Prezydenta. 

Był tam dawniej za czasów austrjackich 
drewniany pałacyk arcyksięcia Fryderyka 
b. naczelnego wodza podczas wojny świalo- 
wej, ale przed dwoma laty podczas odnawia- 
nia dla naszego Prezydenia spłonął z powodu 
wypadku z koszem koksowym. Dziś w miej- 
scu tem wzniesiono garaże i kwatery dla od- 
działu zamkowego a pałacyk zbudowano je- 
szcze wyżej, Z dawnych czasów pozostała tyl- 
ko drewniana kapliczka w stylu ludowym 
tych stron, w której proboszcz z Wisły cdpra- 
wia co niedzielę mszę św. dla Pana Prezy- 

denta i Jego otoczenia. 

Nowy zameczek 
zbudowano z kamienia, używając do tego miej 
scowego piaskowca, pięknie ciosanegy. 

Część środkowa, wygięta jak łuk o rozpię- 
tości przeszło 20 mtr., ma tylko jedno piętro. 
Z szerokiego hallu, biegnącego wzdłuż tego lu 
ku, wchodzi się do olbrzymiej werandy, osz- 
klonej, o tych smmych rozmiarach, a stam- 
tąd na taras, który biegnie po zewnętrznej stro 
nie łuku i ma zejście szhodami w aleje par- 
kowe. 


Nr. 197.5 


Z prawej strony werandy, 
pokój jadalny, słoneczny salonik z fortepia+ 
nem i pokój bridżowy. i 

Wszystko to mieści się już w baszcie dwu- 

piętrowej, których jest dwie po obu bokach 
głównej części środkowej. W basztach tych 
mieszczą się pokoje dla członków rodziny p 
Prezydenta, z pośród których bawi tam obec- 
nie córka p. Zwisłocka z synkiem Józiem i sy, 
nowa p. Józefowa Mościcka.. Przebywa rów- 
nie na zameczku ""krelarka osobista p. Pre» 
zydentowej p kapitanowa Nagórna. 
Pokoje mieszkalne państwa Prezydentostwa 
są na pierwszem piętrze nad werandą: sypial 
nie, buduar obecnej również w Wiśle p. Mi- 
chaliny Mościckiej i gabinet pracy p. Prezy- 
denta, zawierający także podręczną bibljote- 
kę. Na dużem biurku aparat telefoniczny, któ 
rym p. Prezydent może mówić bezpośrednio, 
z nim zaś połączenie można otrzymać tylko 
przez adjutanturę, mieszczącą się na dole 0- 
bok pokojów gościnnych. Z gabinetu tego wyj 
ście na boczny taras z fotelami trzeinowerci 
i olbrzymim parasolem. Wogóle tarasów jest 
lu kilka na płaskim dachu zameczku. 

Widok z nich wspaniały: ze wszystki h 
stron szczyty gór. Na prawo gdzieś dalej 

Barani» Góra, 
z której wypływa Wisła. Ciemne ściany dr: °w 
które pną się na zboczach gór — i jasne iu i 
ówdzie połacie pól i łąk. Polska Szwajcarja, 
nad którą góruje zameczek, 

Prezyden|i Mościcki czuje się w Wiśle 

doskonale, 
wykorzystując piękną pogodę na spacery. Zaj 
muje to zwykle około trzech godzin przedpo- 
łudniowych zaraz po pierwszem śniadzuiu i 
po przeczytaniu dzienników. 

Po powrocie ze spaceru jest o godz. 13/30 o- 
biad, który p. Prezydent spożywa w gronie ro 
dziny, wypijająac przytem jeden kieliszek 
czerwonego wina, a pozatem tylko wodę mine 
ralną. Po obiedzie odpoczynek, a o godz. 17-ej 
herbata, potem przejażdżka samochodem, lub 
werandowamie. Kolacja o godz. 20-ej i po dwu 
godzinach mieszkańcy zameczku rozchodzą się 
do swych pokojów na spoczynek, 

W ciszy i spokoju odpoczywa Głowa Pań- 
stwa Polskiego, sposobiąc się do dalszej pracy 
dla dobra ojczyzny. 

(„Express Poranny“) 
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Wiadomości z uzdrowisk 


ZAKOPANE. (Orb) Frekwencja letników w dal- 
szym ciągu powiększa się. Zarząd Uzdrowiska 
przeprowadza obecnic smołowanie gościńców, 
przez co usunięta zostanie plaga ulicznego kurz 1. 
Przewidywane są ciekawe atrakcje dła przejezd- 
nych jak: opery r:gjonalne na wolnem powietrzu 
z udziałem wybitnych artystów, przedstawienia 
teatralne, ponadto przygotowuje się imprezy spor- 
towe z których na pierwszy plan wybija się trady- 
cyjny wyścig samochodowy na szosie Morskie O- 
ko—ŻZakopane. W Parku klimatycznym oraz w re- 
staurzcji w Jaszczurowce wprowadzono popołu- 
dniowe dancingi na wołneim powietrzu. 

RABKA. (Orb.) Sezon w Rabce trwa w calej 
pełni, przyczem frekwencja jest wyższa niż w ze- 
szłym roku. Ceny w pensonatach i willach uległy 
pewnej zwyżce jest io jednak zwyżxa nieznaczna. 

TRSUKAWIEC. (Orb.) Na deptaku i koło źródeł 
ruch w całej pełni, tak. że i w basenie na Pomiar- 
kach panuje wiełkie ożywienie. Pomimo bardzo 
silnej frekwencji i licznych przyjazdów są jeszcze 
pomieszkania do wynajęcia. 

CZORSZTYN. (C) Napływ lelnisków i turystów 
do Czorsztyna i okolicznych miejscowości pod Pie- 
ninami wzrasta ustawicznie mimo zupełnego bra- 
ku pomieszczeń. Znaczna ilośc osób lokuje się w 
rowootwartem letnisku cammrpingowem na Nadzam 
czu, które montuje vw tym celu szereg nowych dom- 
ków letniskowych. 

EEEE nz | 
mają ze żydostwem, lecz są to wyłącznie obja- 
wy i grzechy“ kapitalistyczne. Dowodem - 

właśnie owa samorządowa instytucja w Gd 


kowiem ” 


IWONICZ. (C) Sezon tegoroczny mimo ogólnej 
stagnacji dopisał w zupełności. Frekwencja wzro- 
sła jeszcze w dniach oslalnich, pomieszczeń jednax 
jesi jeszcze dość wiele zarówno w domkach zakła- 
dowych, jak i willach prywatnych. 

OJCÓW. (C) Urocza ta miejscowość pudkrako- 
wska staje się coraz bardziej znanym i ożywio- 
rym punktem wycieczkowym, ściągalnym coraz 
większą frekwencję turystów z całego kraju 

SZCZAWNICA. (C) Napływ kuracjuszów, letni- 
ków i turystów w bież, sezonie uważać należy za 
rekordowy dla Szczawnicy. Frekwencja wykazuje 
w ponad 4,200 osób, z czego znaczny procent kura-, 
cjuszów z zagranicy. W porównaniu z rokiem po- 
przednim nadwyżka frekwencji wynosi około 650 
osób. Poza nowemi inwestycjami  publicznemi, 
jak światlo elektryczne i świeżo wykończone py- 
lochłonne szosy, zyskała iego roku Szczawnica 
bardzo znacznie na wygiądzie zewnętrznym, dzięki 
energicznej akcji Komisji Klimalycznej w kierun- 
ku utrzymania czysiości i upiększenia zdrojowi 
ska, 

ŻEGIESTÓW—ZDRÓJ. Wszysikie pokoje na li 
piec zajęte Zarząd zakładu dysponuje jednak na 
sierpień i wrzesień pewną ilością wolnych pokoji. 
Dria 16 bm. otwarto tu drugie letnisko campingo* 
we na malowniczej „Polskiej Łopacie* nad Popra- 
dem. Na letnisku tem można uzyskać pomieszcze- 
nie w domkach 2 i 4-osobowych z pensjonaiowem 
utrzymaniem. 


CTE OOO 


HAKOAH W STRYJU. We wtorek grała wiedeń+ 
ska Hakoah w Stryju z teamem Stryj Pogoń-Dror: 
Drużyna żydowska z Wiednia zwyciężyła w sto- 
sunku 5:0 (3:0). Widzów ponad 2,000, Sędziował p- 
Byk ze Lwowa, 
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Nowy podalek od poborć 


Wedle czasopisma „Górnośląskie Wiadomości Go- 
spodarcze* z 10 b. m. opracowało Ministerstwo 
Skarbu projekt nowego podatku od poborów służ- 
powych. W myśl art, 1 projektu osoby, nie biorące 
stałego ozynnego udziału w zarządzie przedsiębior 
stwa, a należące do składu zarządu, rad, komitetów 
nadzorczych 1 komisyj rewizyjnych i pobierające 
wynagrodzenie procentowe, które przekracza 1.500 
zlotych, opłacać mają, obok podatku dochodowego, 
specjalny podatek od tantjem w dwukrotnej wyso- 
kości w porównariu do dotychczasowej stawki te- 
goż podatku. Następuje zatem według projektu pod- 
wyżka tegoż podatku o 100 proc. 

Art, 2 projektu dotyczy opodatkowania dochodów 
. uposażeń służbowych i ustanawia, w wypadkach, 
gdy wysokość wypłacanego wynagrodzenia, oblicz - 
aa w stosunku rocznym, przekracza 48.000 złotych, 
dodatek w wysokości 50 proc, podatku, przypadają- 
zego wedle dotychczasowej skali, podanej w art. 111 
obowiązującej ustawy o państwowym podatku da- 
chodowym. 

Dodatek ten jest jednak wolny od 10 proc. dodatku 
pobieranego w myśl ustawy z ania 12 lutego 1931 o 
poborze 10 proc. dodatku do niektórych podatków i 
spłat stemplowych (D, U. R. P.. Nr. 16, poz. 82), 

Art, 3 dotyczy opodatkowania osób, które od róż- 
nych sużbodawców otrzymują wynagrodzenie, pnze- 
kraczające razem w stosunku rocznym kwotę zł. 
12.000. — Osoby te obowiązane są po upływie da- 
nego roku uiścić tytułem podatku dochodowego ró- 
żnicę, jaka przypada do zapłaty od łącznego rocz- 
nego wynagrodzenia według skal. art, 111 ustawy 
o państwowym podatku dochodowym, a lączną kwo- 
tę, potrąconą im już tytulem podatku pnzez poszcze- 
gólnych służbodawców w ubiegłym roku. 

Bardziej opodatkowane są wyżej wymienione 0S0- 
ny, o ile wynagrodzenie roczne, otrzymywane przez 
hie od różnych służbodawców, przekracza kwotę zł. 
48.000, — płacą oni bowiem prócz wyżej wyszcze- 
gółnionej różnicy, jeszoaze dodatek w wysokości 50 
proc, podatku, przypadającego do zapłaty według 
skal art.. 111 ustawy o państwowym podatku docho- 
dowym od całego podatku, przypadającego do zapła- 
A t. j, od sumy łącznej poszczególnych wynagro- 
zeń. 

Omawiane osoby mają vbowiązek same abliczyć 
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Zatarg o płace w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi 


W przemyśle włókienniczym Łodzi zaczyga się 
zarysowywać nowy, poważny zatarg pomiędzy pra- 
godawcami a pracownikami. Zatarg ten ma swe źró- 
ilo w obserwowanem od kilku miesięcy zjawisku ob 
niżania płac oraz redukcyj pracowników biurowych 
przemysłu i handlu włókienniczego. Organizacje pra- 
cownicze wystąpiły w swoim czasie do ministra pra 
cy z obszernym memorjałem, a w wyniku tej akcji 
przedstawiciele organizacyj pracowników khandlu- 
wych i biurowych m, Łodzi odbyli w ministerstwie 
pracy szereg konferencyj. Na konferencjach pnzed- 
stawiciele rządu stwierdzili, że szereg Spraw można 
uzgodnić bezpośrednio z organizacjami przemysłu. — 
W związku z tem Ministerstwo pracy poleciło wkr- 
gowemu inspektorowi pracy w Łodzi, zwołać wspól- 
ną konferencję przedstawiciel i organizacyj przemy- 
słowych i pracowmiczych. Przedstawiciele przemy- 
słu na tę konferencię nie przybyli, nadsyłając inspe- 
ktorowi oświadczenie, w którem stwierdzają, że pra- 
:e pracowników biurowych regulowane są indywi- 
lualnie przez poszczególne firmy, wobec czego zwią 
¿ki przemysłowe nie mają możności ingerencji w tej 
sprawie, wobec nieistnienia umowy zbiorowej, Dele- 
gaci organizacyj pracowniczych oświadczyli, iż po- 
deimą energiczną akcię na terenie rządu, Zatarg u- 
legł wobec tego zaostrzeniu, gdyż organizacje te za- 
mierzają podjąć bezwzględną walkę z omijaniem 
przez poszczególne fabryki ustawodawstwa ochrony 
pracy, oraz przeciwstawią się energicznie dalszym 
redukcjom płac. (PAP). 


Kto będzie produkował samo- 
chody w Polsce? 


W sprawie uruchomienia przemysłu samochodu- 
wego w Polsce przy pomocy firm zagranicznych do 
wiadujemy się bliższych szczegółów. Qferta włoskich 
zakładów „Fiat“ obejmuje sprzedaż licencji, pomoc 
techniczną oraz udzielenie kredytu na kapitał obra- 
tuwy bez ryzyka finansowego, natomiast „Citręen* 
nrorponuie rozszerzenie istnielace! mè w Pnisee teen 


„NOWY DZIENNIK" piątek 24. VII. 1931 


JDARCZY 


t ry 
W lewa 


kwotę tege$ opodatkowania i wpłacić do właściwej 
kasy skarbowej w terminie do 15 stycznia każdego 
roku, dołączając wykazy otrzymanych w <iągu Um 
bieglego roku poborów, oraz potrąceń, dokonanych 
z tytułu podatku dochodowego. Rzeczone obliczenia 
i wykazy otrzymują z kas skarbowych miejscowe 
urzędy podatków i opiat skarbowych niewątpliwie 
dla kontroli, o ileby odnośni podatnicy sami nie do- 
konali obliczeń względnie wpłat albo wpłaciliby za 
mało, wówczas władza podatkowa I instancji doko- 
nywa wymiaru, 

Od tegoż wymiaru przysługuje osobie zaintereso” 
wanej prawo wniesienie odwołania do Izby skarbo- 
wej w ciągu dni 30 po dniu doręczenia wezwania, 
przyczem jednak zauważyć należy, że wniesienie od- 
wołania nie wstrzymuje egzekucji. 

Władza wymiarowa ma prawo, celem sprawdze- 
nią prawidłowości dokonanych obliczeń wyzyskiwać 
wszelkie dane i informacje od wszystkich władz i 
urzędów państwowych i komunalnych oraz ich or- 
ganów wykdmhawczych, jak niemniej od instytucyj 
publicznych, kredytowych i prywatnych, a te są do 
udzielenia informacyj ustawowo zobowiązane, a nad- 
to w razie potrzeby wymienione instytucje są 2000- 
wiązane zezwalać na przejrzemie wszelkiego rodzaju 
aktów, ksiąg, dokumentów i innych zapisów. 


Również i płatnicy są zobowiązani na każde we- 
zwanie władzy, udzielić jej wszelkich wyjaśnień i 
wiadomości w przedmiocie opodatkowania ich sa- 
mych oraz innych opodatkowanych, jak niemniej ze- 
znawać jako Świadkowie luz znawcy, 


Projekt stosuje sankcje karne do tych, którzy nie 
spełnią obowiązku wpłacenia podatku w ten sposób, 
że przewiduje jako karę grzywnę od 5 do 250 zł,, zaś 
tym, któnzy Świadomie podali nieprawdziwe okoli- 
czności w obliczeniu lub wykazie względnie w dal. 
szych wyjaśnieniach, grozi kara pieniężna od 50 zł. 
do 1000 zł. lub kara pozbawienia wolności do 6 ty- 
godni, 

Wikońcu projekt przewiduje, że dodatek do podat- 
ku od tantjem, określony w art, 1, oraz dodatek w 
wysokości 50 proc. dotychczasowego podatku, 0 
czem mowa była pnzy am. 2, może być zniżony lub 
uchylony rozporządzeniem Rady Ministrów nię wcze 
Śniej jednak, jak po upływie 1932 roku, 
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wlasnej fabryki, z zaangażowaniem w tym celu swo- 
ich kapitałów, chce więc wziąć na siebie całkowite 
ryzyko techniczne, handlowe i finansowe 

Takie rozwiązanie sprawy nie wymaga finanso- 
wania fabryki przez rząd, nie nakłada nań obowiąz- 
ku udzielania jakichkolwiek gwarancyj finansowych 
oraz spowoduje napływ do kraju kapitałów inwesty» 
cyjnych. 

Citroen posiada w Polsce już poważną placówkę 
przemysłową, składającą się z fabryki karoserii i 
warsztatów reparacyjnych, dużych magazynów Cczę- 
ści zamiennych w Warszawie, oraz onganizacji han- 
dłowej, która finansuje sprzedaż na raty, z własnemni 
oddziałatni, staciami obsługi i agentami, W ten sp3- 
sób realizacja propozycji Citroena nie będzie stwo- 
rzeniem czegoś nowego, lecz rozwinięciem już ist- 
niejącej organizacji przemysłowo—handlowej, o ile 
zaś fabrykaocja rozwinie się, firma francuska będzie 
mogła wykorzystać istniejące rządowe instalacje i 
budynki, (PAP). 


Niebezpieczny zwrot w gospo- 
darstwie niemieckiem 


„Hamburger Nachrichten“ w obszernym arty- 
kule pod powyższym nagłówkiem wywodzą co 
następuje: 

Jak wiadomo, Bank Rzeszy zdecydował się obni- 
Żyć pokrycie biletowe, Tym sposobem będzie mial 
możność puszczenia w obieg o blisko 1 miljard bile- 
tów więcej, niż dotychczas i spodziewa się, iż uda 
mu się zaspokoić  najipilniejsze zapotrzebowanie 
środków płatniczych. Otóż to obniżenie pokryc.a 
byłoby jedynie wtedy usprawiedliwione, gdyby 
rząd, zarówno jak i Bank Rzeszy poczyniły iedno- 
czeŚśnię także jak naiśpieszniejsze zarządzenia prze- 
ciw kryzysowi gospodarczemu. — Niestety jednak 
stwierdzić należy, iż pod tym względem nic się nie 
dzieje. 

Podwyższenie bowiem stopy dyskontoweł z 7 do 
10 proc., a lombardowej z 8 do 15 proc, oznacza 
tylko zdrożenie kredytu, Bank Rzeszy zamierza 


ponadto utrzymać nadal dotychczasowe restrykcje 
kredvtor= Dadurżeran'e ani stó ma ełównie na 
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celu jeszcze większe zacieśnienie rozmiaru kredy= 
tów. A że banki stopy swoje podwyższyły aż do 12 
Proc, przeto gospodarstwo będzie miało jeszcze 
mniej kredytów, niż dotychczas, gdyż nie jest abe 
solutnie w stanie płacić 15 proc. Ten stan rzeczy zaś 
musi nieubłaganie spowodować da;sze ogranicze4 
nie produkcji, a co za tem idzie, wzmożenie bezro- 
bocia. Gospodarstwo niemieckie zbliża się zatem Ku 
— katasirofie. 


Targi i wystawy 


W czasie od 30-go sierpnia do 6 września b. r. Ode 
będą się drugie Targi Rówieńskie, (Prospekty wy= 
stawy są do przejrzenia w Izbach przemysłowo—. 
handlowych. 

W Katowicach odbędzie się we wrześniu b. T. pro= 
pagandowa Wystawa Morska. Firmy zainteresowane 
powyższą wystawą zechcą nadesłać swoje eksòona-= 
ty do Łigi Morskiej i Kolonialnej w Katowicach, ul, 


Plebiscytowa 1. 
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ZAPOWIEDŹ NISKICH CEN PSZENICY, Ministere 
stwo rolnictwa Stanów Zjednoczonych ogłosiło kve 
munikat na temat przyszłej koniunktury pszenicznej 
na rynkach światowych. Według przewidywań komu 
nikatu należy liczyć się w nadchodzącym Toku g0= 
spodarczym z bardzo niskim poziomem cen pszenie 
cy. Jest to następstwem istnienia dużych zapasów m 
wszystkich wielkich producentów pszenicy i znacze 
nego rozszerzenia obszaru zasiewów w Rosji Sowie= 
akiej. 

DALSZE LOSY „FUNDUSZU DROGOWEGO". — 
Jak się dowiadujemy, podjęte w Prezydium Rady Mi 
nistrów międzyministerjalne konferencje urzędnicze, 
mające na celu ponowne dokładne przestudjowanie 
weszłej niedawno w życie ustawy o funduszu dro= 
gowym, która wzbudziła tyle zastrzeżeń ze strony 
kół zainteresowanych, — zostały narazie przerwane, 


KASY DONATBANKU NA ŚLĄSKU — OTWAR= 
TE. Oddział Banku Darmstadzkiego w Katowicach 
otworzył we wtorek kasy dla swej klijenteli, Od- 
dział ten wypłaca na książeczki wkładkowe do 500 
zł, w całości, powyżej zaś 500 zł, wypłaca częśŚcio- 
wo, Pozatem bank wypłaca klijentom swym kredy 
ty na robociznę i podatki. Ruch w banku jest milti= 
many. Oddział Banku Darmstadzkiego w Bytomiu 
natomiast płaci tylko po 10 i po 100 marek, piano- 


wicie na książeczki wkładkowe po 10 marek, a z ra= 
chunku cze ki po 2 matek. 


CZWARTEK, 23 LIPCA. 


Kraków (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał, 
Hejnał, 12,10 Gramof. 1310 Kom. meteor. 1450 Ko- 
mun. meteor. 1450 Kom. gosp. 15,25 Dla pań: „Na- 
poje chłodzące" wygł. p. W. Dobrzańska, 16,5 
Gramot., 16,45 Komun. dla rybaków, 16,50 „Amery- 
kanizacja i rozkwit sztuki w Paryżu* wygł. p. H. 
Gotlib, 17,15 Gramof. 17,36 „Alojzy Jirasek i jego 
glosunek do narodu polskiego“ wygł. dr, B. Vy- 
dra, 18 Koncert solistów (Bach, Gluck, Brahms, 
Gounod, Faust), 19 Rozm. Komun 4920 Gramoï. 
19,35 „Pisma ilustrowane w Polsce przedwojennej” 
wygł. p. Dr. H. Zdzitowiecka. Jasieńska, 

Kom. meteor. 19,55 Komun. 20 Dziennik pras, 2010 
Kom. sport. 20,15 Wieczór wesołych piosenek i mo- 
nologów, w wykon. p. J. Nowakowskiej. Pierzcha* 
łowej i St. Gołębiowskiego, przy font. p. R. Freun- 
dlichowa i K. Meyerhold 1) „Moja teściowa" z reż 
pertuaru Lawińskiego, 2) „Ja tylko czasem się za- 
palam“, 2a) Kataszek: „Serce na ulicy”, b) „Kwiat 
jabłoni" w wykon. p. Nowakowska- Pierzchałowa, 
3) Monolog „Mój głos“ z rep. Bonońskiego, b) pa- 
szport — aktualna $piawna satynka p. St, Gołę- 
biowski, 4) Wiebler: „Złota jesień“ b) Dan: „Już 
się prześnił sen", c) Granichstadien, „To bałałaj- 
ka nieraz ostrzegała mnie“ (Pieśń z „Orłowa“ p. 
Pierzchałowa), 5) „Rapaporżjada* z rep. Kruko- 
wskiego, b) „Będą w modzie grube“ z rep. rewji 
„Ananas“, 21,30 Słuchowisko, 22 Feljet 2215 Dod. 
do Dz. P.. 22,29 Kom. metero. 22,30 Koncert solisty, 
23 Muz. lekka. | 

Katowice (408,7) 11,40—18 p. Kraków, 18 Kon- 
cert ork mandolin. 19 D. c. powieści, 19,15 Rozm. 
19,30 Odczyt, 19,50 Kom. meteor. 20 p. Kraków, 
20.15 Koncert i słuchow. z W-wy, 22—24 p. Kra- 
ków. 

Lwów (385,1) 11,58—16,10 p. Kraków, 1610 Od- 
czyt, 16,25—17,10 p. Kraków, 17,10 Odczyt, 17,25—18 
p. Kraków, 18 Koncert kameralny, 19 — 19% p. 
Kraków, 19,30 Odczyt, 19,50—23 Tr. z W-wy. 

Sztutgard (360,1) 14,50, 16,30, 21, 2230, 23,30 Mú- 
zyka. 

Rzym (441,2) 13,32, 17,30, 21 Muzyka. 

Wiedeń (516,4) 1130 16,15. 20,15, 2125, 23 Mu- 
zyka. 

Rudabeszt (550,5) 12,05, 16, 17.45. 2 iğ Ma: 
źyka. 
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NOWA 
EOPJA ; 


rewelaeyjne dzieło, 


DZIŚ czwartek 23 lipca br. premjera w kinie „SZTUKA“. 
arcydzieło jakie stworzyia dotąd kinematografja trancuska. — Genjalne i 
stojące na pograniczu filmu dźwiękowego i niemego. 


" 


„NOWY DZIENNIK” piątek 24. VII. 1934 ` 


Największe 


Nr. 192 


POD DACHAMI PARYŻA 


ZEWN og =" c E OO a „o oco, a o i ||| | memo 
Film ten to kwiat najczystszej poczii. — Film ten, to nieugaszone pragnienie kochania. — Dzieło to o niezwykle bogatej i pięknej treści, rozbrzmiewa 
dziś sławą na obu: półkuijach. — Cuda zabawy z Montmatru! — Wieczory nad Sekwaną! — Paryż rozkoszy i Światła! — Paryż z nocami bez Snu! 


Przepiękny ten obraz cechuje bezgraniczna prostota słodycz 1 głębia. — Reżyserował to znakomite dzieło filmowe 
twórca największych filmów europeiskich, Rene Claire, — W głównych rolach występuią: ALBERT PREJEAN, słynny Śpiewak 


genialny realizator, chluba Francji., 


teatrów paryskich, boży», 


szcze kobiet, oraz POLA ILLERY, naijulubieńsza ak torka francuska, porywaiąca młodzieńczym urokiem, — Pieśni śppewane w tym filmie — stały Się nal- 


dż przebtiami dnia! 


pia 


rezwciu Palestyny 


A ozere Chancellorówi 
Oświadczenie Shielsa 


Londyn (ŻAT.) Gnegdaj przed posiedze- 
niem parlamentu angielskiego rozdano tekst 
instrukcji Urzędu Kołonjaliego do rządu pa- 
łestyńskiego w sprawie realizacji szematu roz 
woju Palestyny. Tekst ten ukazał się w for- 
mic listu ministra kolonij lorda Passfielda 
do Wysokiego Komisarza Sira Chancellora. 

Podsekretarz stanu dr. Shiels oświadczył na 
posiedzeniu parlamentu co następuje: Realiza- 
cja planu rozwoju Palestyny wymaga dużych 
kapitałów, które muszą być zdobyte droga po 
yczki w wysokości 2 i pół milj. funt. szter- 
lingów. Przed zwróceniem się do parlamentu 
u przyznanie pożyczki muszą być przeprowa- 
zore siudja przygotowawcze. 

Nowamianowany dyrektor planu rozwojo- 
lwcgu Palestyny — oświadczył dr. Shiels — 
nsłaliło liczbę Arabów, którzy zostali usunięci 
x oh vall z powodu zakupów ziemi, dokona- 
nych mrez Żydów i którzy nie otrzymali od- 
powiedniego wynagrodzenia ani ze strony Ży- 
(ów, sad ze strony rządu. 

Dyrekior (szematu rozwojowego przedłoży 
Bo Zł grudnia rb. sprawozdanie o wynikach 
badm Wysokiemu Komisarzowi Palestyny. 
Rzzż po zbadaniu przedłożonych mu doku- 
mentów i po wysłuchaniu zdania przedstawi- 
ciel ludności arabskiej i żydowskiej poweź- 


j 


mie odpowiednie uchwały. Rząd wniesie wów 
czas do parlamentu projekt pożyczki 2 i pół 
milj. i Dyrektor planu rozwojowego stanie ua 
czele oddzielnego niezależnego departamentu. 
Będzie on miał 2-ch doradców Żyda i Araba. 

Instrukcja rządowa nie czyni zadość dezy- 
deralom żydowskim o zabezpieczenie równe- 
go korzystania z planu żydów i Arabów. Sprze 
cznym Z postulatem Żydów jest również to, 
że dyrektor planu rozwojowego podlega Wy- 
sokiemu Komisarzowi. 

Dodatnim momentem jest to, że instrukcja 
zgodnie z listem MacDonalda używa terminu 
„zdelokowanych* Arabów, a nie używa znacz 
nie szerszego pojęcia Arabów bezrolnych, 


French — dyrektor szematu 
rozwojowego Palestyny 


Jerozolima (ŻAT.) Według zebranych infor 
macyj nowo-mianowany dyrektor planu roz- 
wojowego Palestyny p. Lewis French, który 
stanie na czele oddzielnego departamentu w 
Palestynie, był w swoim czasie urzędnikiem 
przy pracach kolonizacyjnych w różnych pro 
wincjach indyjskich. Później p. French pia- 
stował urząd generalnego sekretarza rządu w 
Pandżabie. Od roku 1921 Lewis French wy- 
cofał a | z indyjskiej służby cywilnej, 


Prez.Sokołów jedzie doAmeryki | arów. „Feestn" zamieścił artykul poświę- 


Bazylea (ŻAT.) Delegacja amerykańska na 
XVII kongres sjonistyczny odbyła naradę z 
prezydentem Sokołówem w sprawie projekto- 
wanej podróży do Ameryki. Uchwalono, że na 
tychfniast po powrocie delegatów do Stanów 
Zjednoczonych odbęda się konferencje z kie- 
rownictwem amerykańskiej organizacji sjoni- 
stycznej, celem przeprowadzenia odpowiednich 
przygotowań do przyjazdu prezydenta Sokołó 
wa. Delegacja amerykańska przyrzekła no- 
miej egzekutywie energiczne poparcie. 


_Felestin* o nowei egzekutywie 
Bzdury pisma arabskiego 
Jerozolima (ŻAT.) Organ chrześcijańskich 


DOW KIMCHI *) 


Noc Tisza he Aw w Jerozolimie 


Cisza zupełna zalegała przedmieścia Jero- 


tolimy. Umilkły głosy modlitwy, dolatujące 
je selek bóżnic. Mieszkańcy  „Szechunat To- 
wijah” rozsiedli się nad Studniami w swych 
ooiworcach, spragnieni po skwarnym dniu, 
spoglądali na księżyc, przechadzający się po 
wysokich eiebiosach i głośno rozmawiali z 
nieszkańcam! pobliskich pcdworców. Smu- 
ek | samolneść panowały na ulicach. Smutni 
samotni chodziii młodzieńcy po skałach roz- 
danych s lamiej strony „Szechunat Towi- 
ah”, Tv i lam leżały cienie na zeschlej tra- 
się i serca swe wylewały w słowach „Ej- 
jhah" i „Sjonie, przecież zapytasz" — pamiąt- 
«ach R bez Aw z lat dzieciństwa, spę- 
dzonych w krajach dalekich, północnych. W 


4) Utalentowany powieściopisarz i nowelista he- 
bujaki, żyjący w Palactvnia, (Przyp, tłum.) 


W rocznice zburzenia Swiątyni 
da Ło. SE > a ko zdj 


cony nowej egzekutywie: „Sokołów jest rewi- 
zjonistą i tylko Allah wie, co się dziać będzie 


w ciągu dwóch najbliższych lat“ — pisze „Fe- 
lestin“. 
W innym artykule natomiast, pisze to sa- 


mo pismo arabskie, że dr. Weizmann nadal 
pozostał faktycznym wodzem ruchu sjonisty= 
cznego. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na SIERPIEN b. r. 


ciszy nocnej rozpływały się te smutne melo- 
dje i dochodzily do rozwartych okien domów 
tej dzielnicy. 

Zdala wznosiły się echa przeróżne z do- 
mostw starego miasta, psy nadszczekiwały, a 
strażnik dzielnicy zbliżył się do skał spojrzał 
w świetle księżyca w twarze młodzieży, leżą- 
cej na grzbiecie z oczyma wzniesionemi ku 
niebu, i zaszeptał do siebie: 

— „Moskob”.. į wówczas jasnem mu sie 
wszystko stało: to są lunatycy, Allah niechaj 
ich ma w swej opiece. 

Gromada rosła. Z dzielnic pobliskich wcho- 
dzili młodzieńcy samotni na pagórek, leżący 
z lamtej strony „Szechunat Towijah*, a gdy 
się gromada powiększyła i nadchodziła pół- 
noc, powstali wszyscy i ruszyli w stronę sta- 
rego miasta. do Ściany Płaczu. 

W ciasnych uliczkach, obniżających się nie- 
zliczonemi stopniami aż po Morję, zalegała 
ciemność i cisza. Z pośród mrocznych uliczek, 
do który*h przemknąć się mesg blade tylko 


== EN Z A 


Lekarz-Dentysta (Stiomatol.) 


Dr. Alfrec Syrop 


po powrocie z Berlina 
ordynuje ulica Św. Agnieszki L. 2. 
Leczenie ropienia dziąseł 
Porcelanowe korony, szyny, mostki. 


1994 


Hołd kolonij robotniczych 
dla Weizmanna 


Jerozolima (ŻAT.) W związku z wystąpie- 
niem dr. Weizmanna z kierownictwa sjonisty- 
cznego, żydowskie osiedla w Emeku przesłały 
dr. Weizmannowi następującą depeszę: „Sła- 
wa Twoja nie doznała uszczerbku, Twój loj 
jest naszym losem. Byliśmy i pozostajemy :\ 
Tobą". 


——$0— 

DAR DLA KSIĘŻNICZKI ILEANY, W związku 
z zaręczynami księżniczki rumuńskiej Ileany 2 
księciem Habsburgiem, przedstawiciele gminy ży- 
dowskiej w Bukareszcie, rab, dr. Nemirower i p. 
Eli Berkowitsch odwiedzili narzeczonych i złoży- 
li im w imieniu gminy żydowskiej adres hołdowni- 
czy oraz kosztowny podarunek — dywan buchar- 
ski 

ZALOZENIE , TOWARZYSTWA MUZEUM PA-. 
LESTYŃSKIEGO *. W Londynie odbyło się zebra- 
nie organizacyjne „Towarzystwa Przyjaciół Mu-. 
zeum Palestyńskiego”. Na przewodniczącego towa-. 
rzystwa obrany został znany uczony, archeolog dr. 
Robert Mond, starszy brat zmarłego lorda Mel-. 
chetta. Dr. Mond wskazał w swem przen.ówieniu 
na niezmierne bogactwa arch *ologiczne Palestyny, ' 
gdzie krzyżowały się wpływy różnych cywiliza- 
cyj trzech części świata i na wielką przyszłość, 
jaka oczekuje badania archeologiczne w tym kraju. 

POALEJ- SJON NA KONGRESIE SOC. MIĘ-| 
DZYNARODÓWKI. Dn. 25 lipca otwiera się w 
Wiedniu kongres socjalistycznej międzynarodów- 
ki. Światowy związek Poalej- Sjon będzie repre- 
zentowany na tym kongresie przez delegację skła- 
dającą się z 12 osób. W skład tej delegacji wcho- 
dzą przedstawiciele partji Poalej - Sjon z Palesty- 
ny, Polski, Ameryki, Litwy, Niemiec itd. 


promienie światła i ziekka je jedynie roz- 
świellić, schodzili Żydzi ze spuszczonemi gło- 
wami, oczyma utkwionemi w bruku ulicy, 
baczni aby się nie potknąć, szli skrętami ulic, 
w dół i w górę, aż przybyli przed Ścianę Pła- 
czu. 

„Zdala dochodziły smętne odglosy modlitwy. 
Czerniała Ściana Płaczu, a nad nią przecha- 
dzal się księżyc po Morji, potęgując jeszcze 
bardziej samotność i smutek panujące w noc 
Tisza be Aw w Jerozolimie. 


Obok Ściany Płaczu zgromadzili się Żydzi 


nieliczni. Jedni siedzieli z podwiniętemi no- 
gami przy świecach woskowych i Szeptali, 
pochyleni nad modlilewnikami i księgami 
kabalistycznemi. A Ściana stała dumnie i 


szeptała do siebie w zieleń i krzewy, co z 


niej wyrosły, opowieść pokoleń i wieków, a 
serce jej biło wobec szeplu nocy samotnej, 
Jemita samotny na końcu ściany wetknął 


głowę między dwa wystające kamienie i la- 
inentował do Boga Miłosiernego, dłonie roze 
postarł ponad głową, jakby się wdrapywał i 
dążył w górę, zalewał się gorącemi łzami któe 
re przyniósł ze sobą z krańców Jemenu i 
mórz dalekich. Dziesiątki razy powtarzał swg 
sinutną melodję, poruszał tułowiem i gło” 


— ij wilki wkońcu, wspariy o Ścianę i 
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Dibrzymie spustoszenie w Lublinie 


Tağun nad Lublinem — Czarne gęste chmury — Cyklon połączony z niewą, — Tysiące dachów zera 


wanych, 


— Mnóstwo ofiar w ludziach i wielkie szkody materjalne, — Spustoszenie w okolicznych 


wsiach, — Przyczyny huraganu. 


Jak już o tem wczoraj donieśliśmy, przeszedł w 
poniedziałek, o godz, 7-mej wieczorem nad Lubli- 
nem niezwykłej siły huragan, który pochłonął wie- 
ie vfiar ludzkich, spowodował olbrzymie szkody, 
zniszczył dziesiątki budynków, i wywołał wielką pa 
nikę wśród ludności. Huragan dał się we znaki głó- 
wnie w południowej części miasta, w centnum wiatr 
był stosunkowo słaby, chociaż wieści, nadchodzące 
z Bronowic, gdzie huragan dokonał straszliwych 
spustoszeń, wywołały silną panikę także w centrum, 

O godz, 7-mej wieczorem pojawiły się ciężkie, 
idzawe chmury, które szczególnie na przestrzeni 
od mostu na Bystrzycy aż po fabrykę samolotów 
Plage-Laśkiewicza zniżyły się tak, że przyciemnily 
całkowicie horyzont. Nad całą  dziełnicą  zaległa 
ciemność, Wyładowanie elektryczne było niezmier- 
nie silne zwłaszcza że przewody elektryczne znaj- 
dują się tutaj na słupach. Druty, uderzając o siebie 
wywoływały chwilowe płomienie, które jeszcze 
zwiększały grozę położenia. Przytem wicher oba- 
łał słupy z przewodami elektrycznemi, raniąc i Za- 
bijając przechodniów. Niedaleko mostu, upadający 
slup zabił dorożkarza i konia, a dorożka spłonęła, 
Inną dorożkę z pasażerami wicher obalił, z taksó- 
wek i aut ściągał huragan dachy, a nawet karoserie, 
a na moście utworzył się z powalonych słupów i 
drutów elektrycznych wał, który przerwał komuni- 
kację, Stacja benzynowa, mieszcząca się koło mo- 
stu, została obalona — na szczęście nie zapaliła 
się benzyna. Kioski, mieszczące się w pobliżu 
kmlósł wicher na pobliskie łąki. W dzielnicy tej znaj 
dują się składy drzewa, które przedstawiają obe- 
cnie obraz zupełnego spustoszenia, — huragan uno- 
sił deski, belki, które później zatrzymywały się na 
pobliskich domach, łamiąc szyby i okna. Szereg dv- 
mów po obydwóch stronach ulicy Fabrycznej jest 
silnie uszkodzony, niemał wszędzie są szyby wybi- 
te, w większości domów są obałone kominy | zdar 
te dachy. Drzewa wyrywał huragan z korzeniami. 
Park miejski w Bronowicach wygląda jak po trzęsie 
miu ziemi, żelazny parkan, otaczający park uległ 
również zniszczeniu, przyczem sztachety są silnie 
Zgięte, Kilka młynów, znajdujących się w tej oko- 
licy uległo zniszczeniu, Wicher zniszczył także nie- 
które zabudowania cukrowni, oraz zabudowania rze 
źni, Woźnica, który znajdował się niedaleko rzeźni 
z wozem został wyrzucony z wozu, a wóz, nałado 
wany mięsem został przewrócony do góry kołami, 
Policjant, znajdujący się na roku ulicy Zamoyskiej 
uleg? ciężkim ranom. Wedle obecnych obliczeń wi- 
cher zerwał około 7 tysięcy dachów, a niemal 
wszystkie ulice zasłane są blachą i gruzami. Zwalo- 
ny został również całkowicie młyn Blachmana oraz 
kilkanaście fabrycznych kominów. Wskutel. uszko- 
dzenia przewodów więcej, niż połowa miasta pozo- 
Stała bez Światła. Liczba ofiar nie została jeszcze 
ustalona, Wiadomo tyłko, że w szpitalu miejskim i 
w szpitalu żydowskim znajduje się wielu rannych, 
Liczba ich dochodzi podobno do stu, Wśród kontu 


zjowanych znajduje się wiele osób 
rannych. Trag'czną śmiercią zginął doróżkarz Józei 
Bergmann z ulicy Nadstawnej. Wichura porwała 
go z kozła i rzuciła o mur z taką siłą, że Berg- 
man padł nieprzytomny. Odwieziony do  Szpitara 
zmarł po kilku minutach. Osierocił on żonę i 5-ro 
dzieci. Dotkliwie poranieni zostali pasażerowie auto 
busu miejskiego, który rzucony został o Ścianę do- 
mu i zgnieciony, Wielu Indzi ucierpiało od gruzów 
walących się domów, Pogotowie ratunkowe i Kasa 
Chorych nie mogły sobie dać rady z pomocą lekar- 
ską, a grozę sytuacji powiększał fakt, że zniszcze- 
niu uległy także niektóre szpitale, W szpitalu Kasy 
Chorych wyleciały wszystkie okna. Wiele osób 
straciło cały swój majątek, odnosi się to w szczegól 
ności do straganiarzy żydowskich i do właścicieli 


kiosków, Większość rodzin ma wśród siebie Tan- 
nych. 
Znaczne spustoszenia stwierdzono również we 


wsiach, położonych w pobliżu Lublina. Majątek Tata 
rów uległ całkowitemu zniszczeniu. Nie ocalał 
ani jeden budynek gospodarczy, Ofiarą huraganu 
padła część inweutarza, Wicher zdemolował pół wsi 
Wrotków, z której unosił aż do dworca lubelskiego 
część porwanych stodół, Trąba qdowietrzna podnosi 
ła tu olbrzymie drzewa na wysokość kilku metrów 
i niosła o kilkaset metrów dalej. W innej wsi, Zem- 
brzyce. zniszczył huragan 22 gospodarstw. Do szpi 
tali i Pogotowia furmanki zwożą ciągle rannych z 
okolic Lublina. 

Jak się okazuje, wichura wyrządziła również 
wielkie szkody na stacji kolejowej. Wiatr obalił 8 
wagonów, kilka zaś pędził po szynach z taką szyb- 
kością, że zachodziła obawa poważnej katastrofy. 


zabici i ranni 


Wedle dotychczasowej statystyki, podczas orkanu 
zginęły następujące osoby: 

Stanisław Osipiak, Josek Bergmann, Wincenty 
Gryzio, Katarzyna Rutkiewiczowa i Józef Jarzyń- 
ski, Ciężko ranni: Mojżesz Flakowicz, Michał Du- 
dziński, Seweryn Paszkowski, Wawrzyniec Kopa- 
nek i Edmund Jaworski, 


Liczba lżej rannych wynosi z górą 50 osób, 


$tr y materialne 


Straty materialne obliczone prowizofycznie, Się- 
gają miljona zło'ych, Z tej simy na młasto przypa» 
da 250.000 złotych. Straty, jakie poniosło państwo, 
oceniane są na 200.000 złotych. Z tego na pocztę 
przypada zniszczonych 7 kilometrów linji telefoni- 
cznej i wiele słupów telegraficznych, Na kolei zano- 
towano zniszczenie 3 klm, linij telefonicznych, 1 kim 
linji oświetleniowej, 33 wagonów, w tem część za- 
ładowanych towarem, 18 budynków kolejowych 
trzy budynki gospodarcze i jeden magazyn, Wsku 
tek tych uszkodzeń na kolejach ruch osobowy 1- 


bardzo ciężko |PRZEDST „KATOĆ WARSZAWA WILCZA 58. 
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legł pewnym opóźnieniom, a ruch towarowy przez 
noc wstrzymany był całkowicie. 

Straty przemysłu prywatnego wynoszą około 
200.000 złotych. Główne straty poniosły następujące 
zakłady: krochmalnia, rektytikacja, fabryka mae 
szyn rolniczych Moritza i młyny. 

Wielkie straiy, przekraczające 200.000 zlotych, 
poniósł malątek Tatary, leżący tuž pod Lublinem, 
gdzie uległy zniszczeniu prawie wszystkie budynkł 
gospodarcze, 

Zabitych jest kilkanaście koni, krów i owiec, 

W meście ucierpiało skutek huraganu 150 da. 
mów i zabudowań prywatnych, z tego 22 bardzę 
poważnie, Straty lączne obliczane są na kilkadzie 
siąt tysięcy złotych. 

Pozatem wyróconych jest w mieście moc parka 
nów, płotów, zrzuconych szyldów i wybitych szyb 

Orkan szalał na przestrzeni kilkunastu kilometrów 

Rozpoczął się na przedmieściu Lublina i szedł p 
przez wsie Wrotków, gminę Zemborzyce 1 Wólkę 
gdzie się skończył. 

Straty w gminie Zemborzyce 
są na około 150.000 złotych, 

Pozatem są jeszcze bardzo duże, narazie nieustalq 
ne straty, spowodowane przez orkan w polach, 


Przyczyny katastrofy 


Przyczynę niezwykłej w Polsce katastrofy me 
teorolodzy upatrują w mieszaniu się prądów, spowe' 
dowanem bardzo znacznemi różnicami temperatury: 
Wa wschodniej Polsce sięgała ona 30-łu stopni 
w Niemczech zaś nie przekraczała 12. Przez cals 
Polskę środkową i zachodną przeszła w poniedzia. 
lek tzw. linja nawałlnic, nigdzie jednak nie nabral 
takiego natężenie, jak w Lublinie. Silne burze zanoł 
towano w Lesznie, woj. Poznańskiego między godd, 
ną 4-ta a 5-tą popołudniu, w Grudziądzu między) 
5-tą a 6-tą i w Warszawie między- 6-tą a 7-mą, 
p. E 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE } 


APOLLO: „Jedynaczka króla nafty“ (Fifi. Do x 
say i Willy Rogers). A 

SZTUKA: „Pod dachami Paryża”. i 

ŚWIATOWID: „Hai Tang". ł 

WANDA: „Postrach salonów" (Muriel Kugel, 
Frank Perfitt, Eva Gray), 

UCIECHA: „Anioł pod szminką" (Billie Dore 
i Lupu Velez) | typie, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


CORSO: „Kawalerowie w nocy“ w gł roli Wik» 
tor Mc. Laglen. 
ny“ według powieści Balsaca. 
WARSZAWA: „Blaski i nędze życia wd 


i Wólka oceniam 
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nastawił, jakby się wsłuchiwał w bicie serca 
Ściany Płaczu. 
(Przełożył z hebr. mgr. Henryk Teitelbaum) 


-00 
Z Midraszu 


„Stana? Abraham przed Bogiem i rzekł: „Boże, 
dlaczego wygnałeś mych synów i wydałeś ich w 
ręce wrogów, by zabijali ich dowoli i zburzyłeś świą 
tynię, w której złożyłem Izaka w ofierze?" Na t> 
Pan Bóg odrzekł: „Synowie Twoi zgrzeszyli, nie 
przestrzegali Tory i 24-ch liter w niej zawartych, 
gdyż napisanem jest (Daniel, 9, 11): „I cały Izrael 
nie przestrzegał Twej Tory... Wówczas odrzeki 
Abraham:' „Niechaj Tora się zjawi i poświadczy!* 
Natychmiast zjawiła się Tora, by świadczyć. Rzekł 
do Niej Abraham: „Córo moja, Ty chcesz Świadczyć 
przeciw Izraelowi, że nie przestrzegał twych przy- 
kazań, — czy nie wstydzisz się przedemną? Pomnii 
„na dzień, w którym Pan Bóg obnosił Cię po wszy- 
stkich narodach, a te nie chciały Cię przyjąć, aż 
wkońcu zjawili się moi synowie na Synaju, — przy- 
jęk Cię i uczcili! A teraz, w nieszczęściu chcesz prze 
ciw nim świadczyć?" Skoro Tora to usłyszała, sta- 
nela na boku i nie świadczyła. I rza! Bóg do Abra- 
hama: „Niechaj zjawi się 24 liter (alfabet, — przyp, 
thun,), by świadczyć przeciw Żydom!“ Natychmiast 
"zjawiły się. Przyszła litera alef, Rzekł do niej Abra- 
ham: „Alef, tyś na początku alfabetu, — i przyszłaś 
świadczyć przeciw Żydom w nieszczęściu? Pomni 
na dzień, w którym Przenajświętszy objawił się na 


Synaju i tobą rozpoczął 10 przykazań, (Exodus, 20, 
2): „Jam jest Twój Bóg...“ Imme narody nie chciały 
cię przyjąć, tylko synowie moi przyjęli cię; teraz 
więc przyszłaś przeciw nim świadczyć?“ Natych- 
miast alef stanęła na boku i nie świadczyła. Przysz- 
ła bejt, Rzekł do niej Abraham: „Córko, tyś przyszła 
świadczyć przeciw Żydom, biegłym w całej Torze, 
na której czele ty stoisz, gdyż napisanem jest (Gen 
1): „Na początku Bóg stworzył...“ Wówczas bejt 
usunęła się na stronę i nie świadczyła. Zjawiła się 
gimel. Rzekł do niej Abraham: „Ty przyszłaś świad- 
czyć, że Żydzi nie przestrzegali Tory? Czyż istnieje 
wogóle ktoś tak przestrzegający przykazanie „cicit 
w którem ty stoisz na czele, jak Żydzi?, gdyż napi- 
sanem jest (Deut. 22, 12): „G dilim taase llach...“ I 
zrobisz sobie cicit...“ Natychmiast gimel usunęła się 
i nie świadczyła o niczem. Skoro inne litery widzia- 
ły, jak Abraham przekonał ich trzy towarzyszki, — 
zawstydziły się i usunęły, nie chcąc świadczyć prze- 
ciwko Izraelowi. (Midrasz Rabba, 
Rabbati, 24), 


Ptichta d'Ejcha 
e e B 


Stanął Mojżesz przed Bogiem i rzekł: „Boże, na- 
pisałeś w Twej Torze (Lev. 22, 28): „A wołu i lagnię, 
jego i jego potomstwa nie zarzniesz w iednym dnin 
A zabijano przecież i wiele synów i matek w iednym 
dniu, a Ty milczysz?* Wówczas stanęła przed Bo- 
giem nasza Matka Rachel i rzekła: „Panie Świata. 
wiadomem Ci, że sługa Twój Jakób kochał mnie nie- 
zmiernie | dla mmie pracował u ojca 7 lat, — a po 
siedmiu jatach. gdy nadszedł czas mego zamążpój- 
ścia — ojciec zamienił mnie z mą siostra Randzo bO- 


lałam z tego powodu i skoro dowiedziałam się o tem, 
ozmajmiłam Jakóbowi i pouczyłam go tak, by nie 
zamienił mnie z siostrą, Potem jednak żałowałam teu 
go, uporałam się z mą miłością, cierpiałam i zlitowa 
łam się nad Leą, by nie została zawstydzona. Wies 
czorem podsunięto Leę Jakóbowi — ja zaś pouczy« 
łam ją, jak się ma zachowywać, by Jakób był pewa 
ny. że to Rachel. Ba, mało tego, — sama jeszcze Wee 
szłam pod łóżko, na którem leżał Jakób z Leą i rom 
mawiał z nią, Ona milczała, a ja odpowiadałam mę 
na każde słowo, by nie poznał głosu Lei. Tak to po. 
stąpiłam z siostrą, nie zazdrościłam jej i nie zawstya 
dziłam. 

Ja, marny, z krwi i kości człowiek nie powstatam 
i nie srożyłam się przeciw: nieszczęściu, nie zawsty- 
dziłam mej siostry i nie wydałam jej na hańbę, -- a 
Ty Królu wieczny, litościwy, dlaczego powstałeś 
przeciw małoznaczącemu bałwochwalstwu i wygna- 
leś synów mych, nad którymi dowoli znęcali się wro 
gowie i zabijali?“ Natychmiast wejrzał Wiekuisty na 
Rachel, ulitował się nad nią i rzekł: „Dla Ciebie Ra- 
chel, przywrócę Izraela na jego miejsce“, gdyż napis 
sanem jest (Jeremia, 31, 14...): „Głos na wyżynach 
się rozlega, jęki, płacze, lamenty, — to Rachel med 
synami swymi płacze, niepocieszona po ich stracie.. 
Tako rzecze Wiekuisty: „Glos swój od płaczu pow 
wstrzymaj, a od łez oczy, gdyż jes! za Twe czyny 
zapłata.. a i na przyszłość nadzieja. żę wrócą do 
granic swych syny“ (Midrasz Rabba, P'tichta G'Ej- 
cha Rabbati, 24), 

(Wybrał i spolsze sł: Perec N.). 
—— 
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powrócił i ordynuje od 3—5 


Eraków, Dwernickiego L. 4 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Sprawy żydowskie w Zakopanem 
Zakopane, (Kor. wł) 


Staraniem miejscowego Komitetu Lokalnego wy- 
glosi! onegdaj w sali pensjonatu „Wierchy“ tow, Sz. 
Goldberg dluższe przemówienie w związku z prokla 
mowanym miesiącem ŻFN. Referent omawiał TÓw- 
nież ostatnie wydarzenia na XVII. Kongresie w Ba- 
zylei, nawołując zebranych do energicznej i wytrwa- 
lej pracy dla sionizmu, W dyskusji, która się po Te- 
feracie wyłoniła, a w której głos zabierali obecni — 
z różnych frakcyj sjonistycznych, — goście bawiący 
tu na wywczasach, — ustalono plan zbiórki na rzecz 
KKL., której akcja jest w pełnym toku, 

Ostatnio przystąpiono do budowy nowej bóżnicy 
w Zakopanem, a to pod wpływem osiadłych tu w o- 
statnich łatach dość znacznej ilości rodzin żyd., któ- 
rej liczba przekracza 200, Sprawa ta od dawna pla- 
nowana, a zaniedbana przez naszych „opieknnów** 
i częściowo z winy Gminy wyznaniowej w Nowym 
Targu, (której Zakopane jest filią), nabrała realnej 
ionmy pod przewodnictwem znanego u nas i energi- 
cznego p. Oziasza Oberlandera, prezesa nowego Za- 
rządu filii Gminy wyznaniowej. Praca około teke 
budowy już się rozpoczęła i jest nadzieja ukończe- 
mia jej na zbliżające się święta uroczyste. 

Nasuwa się teraz kwestja założenia cmentarza ży- 

dowskiego w Zakopanem na parceli od dawna zaku- 
pionej, Wystarczy nadmienić, że nieboszczyk musi z 
Zakopanego być przewieziony furą aż do Nowego 
Targm, co czyni odległość 24 kim, Sprawą tą bezwa- 
rinkowo natychmiast powinien zająć się nowy Za- 
rząd, z p. O. Obenlinderem na czelę, (Ms.). 
7 e 
| JEDNA Z TRAGEDYJ WOJENNYCH. 
' We wsi Szydłów, (woj. łódzkie) mieszkał przed 
wojną Józef Bartosik, który przed odbyciem służ- 
by wojskowej ożenił się. Już jako żonaty w 1900 
'r. został powołany do służby wojskowej. i 
" Nim jeszcze skończył służbę, wybuchła wojna iÍ 
Bartosik jednym z pierwszych transportów dostał 
sib na front niernieeki, tak, że nie zdążył o tem za- 
wiadomić młodej żony. Wkrótce dostał się do nie- 
woli niemieckiej. Wszelki słuch o nim zaginął. Jak 
się okazało, Bartosik poznał w Niemczech inną 
dziewczynę i pozostał w Niemczech W roku ze- 
szłym przyajyiółką zmarła, wobec czego Bartosik 
postanowił wrócić do kraju. 

Gdy znalazł się we wsi rodzinnej, stwierdził. że 
żona uzyskała uznanie 3o za zmarłego i wyszła 
powtórnie zamąż za Rocha Łybińskiego, z mają- 
tek jego dostał się spadkobiercom. Na widok 
pierwszego męża, uznanego za zmarłego, Bartosi- 
kowa- Łybińska zemdlała. Gdy ją otrzeżwiono, o- 
kazało się, że pod wrażeniem nagłego ukazania się 


Miesiąc Keren 


Kajemet Leisrael zbliża się ku końcowi! 


Każdy sjonista — czy ten — który jeszcze mie zbierał — czy też tem — 


który 


jeszcze nie złcżył datiku ma wyzwolenie ziemi ojczystej — 


winien spelnić swój okowiązek w osfainick dniach akcji!! 


Dalsze rewelacje na fleaiery szpiegowskiej 
w Warszawie 


W związku z rozstizelaniem Demkowskiego wy 
chodzą na jaw nowe szczegóły afery szpiegow- 
skiej w Warszawie. Jak wiado.no, Demnowski mie 
szkał w dzielnicy żydowskiej przy ul. Francisz- 
kańskiej 35, na czwartym piętrze. Zajmował tam 
mieszkanie złożone z 4 pokoi i kuchni, a wpro- 
wadził się dopiero przed 2 miesiącani. Nowe to 
mieszkanie umeblłował bardzo nowocześnie i boga- 
to. Demkowski, wedle zapodań sasiadów, prowa- 
dził życie skromne, był skryly, nigdy nie prze- 
mówił ami słowa do nikogo ze sąsiadów. Nigdy 
nie chciał wdawać się z nikim w rozmowę. Jesz- 
cze przed wakacjami wysłał Demkowski swoje 
dwie córeczki nad Polskie Morze. Dzieci po dzień 
dzisiejszy nie wiedzą o losie swego ojca. Po are- 
sztowaniu Demkowski:ga, przybyło do |2go mie- 
szkania 4 agentów policyjnych, 3 policjantów i o- 
iicer żandarmerji. Przeprowadzono bardzo ścisłą 
rewizję, która trwała od 8 wieczór do 11,30 w no- 
cy. Rewizja nie ujawniła żadnych kompromitują- 
cych dokumentów, ani gotówki, znaleziono jedynie 
10 dolarów i polisę ubezpieczeniową P. K. O. na 4 
tysiące złotych 

Afera szpiegowska Damkowskiego ujawniła pu- 
blicznie rolę, jaką odgrywał w Polsce zastępca 
attache wojskowego Sowietów w Warszawie Ba- 
zyli Bogohoj. 

Jak stwierdzono, Bogoboj, nietykalny przedsta- 
wiciel dyplomatyczny Sowietów, stał na czele akcji 
szpiegowskiej, posługując się własnymi agentami 
i wciągając do niej różne jednostki nawet z pośród 
Polaków. 

Gdy z chwilą aresziowania Demxowskiego dzia- 
łalność Bagoboja została zdemaskowana, wyjechał 
on natychmiast z Polski i zapewne już nie po- 
wróci. 

Demkowski poznał się z zastępcą sowieckiego 
attache wojskowego Bogobojem na niancwracn 
pod Toruniem, W kwietniu bieżącego roku Demko- 
wski odwiedzał poselstwo sowieckie, gdyż czynił 
starania o sprowadzenie swego ojca, zamieszkałe- 


go koło Orszy. Podczas jednej z takicn wizyt == 
spotkał się z Bogobojem, który wywarł na Dem- 
kowskim czarujące wrażenie. Od tej pory Bogo- 
boj wywierał jakiś dziwny wpływ na Damkowskie 
go, który z ochotą spotykał się z nim na spacerach 
w aucie. 

Bogoboj, kowal z zawodu, urodzony na Ukrai- 
nie przebył typową karjerę rewolucyjną od mary- 
narza do attache wojskowego. 

Bogobój wmieszany jest także w drugą aferę 
szpiegowską Staniszewskiego, Jak wiadomo, Anto- 
riego Staniszewskiego aresztowano w jednym z 
hotelów w Wilnie. Znaleziono przy nim dużo cie- 
kawego materjału, niezbicie stwierdzającego szpie- 
gowską działalność na rzecz ościennego państwa. 

Znaleziono również przacyzyjny aparat fotogra- 
ficzny, który jak stwierdzono, był wypożyczony. 
Staniszewskiemu przez Bogoboja. Staniszewski 
„pracował“ z Bogobojem już oddawna. Znosił mu 
wiadomości z różnych iastytucyj pracujących z 
przemysłem wojennym Aby lepiej obsługiwać 
swego szefa, przeniósł się w okolice Skarżyska, 
(w pobliżu tzw. trójkata przemysłu wojennego), 
gdzie otrzymał posadę w jednej z prywatnych fa- 
bryk. Bogoboj miał do spryta Staniszewskiego 
wielkie zaufanie, Używał go do różnych „funkcyj* 
nie tylko na terenie Polski, ale wysyłał go nawet 
zagranicę. Stosunkowo niedawno Staniszewski był 
w Anglji, gdzie w podejrzany sposób, pod pozoram 
sprzedaży swych wynalazków. kręcił się; dokoła 
wielkich fabryk amunicyjnych, jak „Wiekers', 
„Arsenał'. Bogohoj przekazywał Staniszewskiema 
do Londynu telegraficzne większe sumy (100 fu!- 
tów szterl.). Jak słychać, Staniszewski przy pomo- 
cy innych „przyjaciół* Bogoboja miał za zadanie 
zorganizowanie sabotażu w angielskich fabrykach 
broni, Jednocześnie z Antonim Staniszewskim are- 
sztowały władze bezpieczeństwa szereg innych o- 
sób z nim współdziałających. Nazwiska tych osób, 
ze względu na toczące się Śledztwo, trzymane są 
w tajemnicy. 


pierwszego męża oszalała. 

Bartosik wszczął starania o odzyskanie majatku 
i sądowe przywrócenie go do życia 
WŁAMANIE DO AKADEMJI MEDYCYNY WE- 

TRRYNARYJNEJ WE LWOWIE, 

Prasa lwowska donosi, że ubieglej nocy doko- 
nano włamania do gmachu akademji medycyny we- 
terynaryjnej przy ul Jana Kochanowskiego. Wła- 
mywacze dostali się na strych gmachu, gdzie prze- 
hili otwór w podłodze i dostali się do biura kasje- 


ra. Tam rozbili kasę ogniotrwałą i skradli z niej 
około 1000 zt. gotówką i złoty łańcuch rektorski, 
Warlości 900u zt Policja wszczęła dochodzenie. 

MORD NA TLE NIESNASEK RODZINNYCH. 

Na przedmieściu Lwowa Pasieki Łyczakowskie 
29-letni Franciszek Kogut 6-0ma strzałami z re- 
wolweru zamordował swego brata Star isława. 
Zbrodnia dokonana została na tle niesnasek ro- 
dzinńych i majątkowych Po dokonaniu tego czy- 
nu Franciszek Kogut zbiegł 
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Copyrigl:t by Księgarnia 1. Dia.sart. Kraków 
_ PIOTR BENOIT (10) 


Fołalnz nec w Mukfenie 


Autoryzowany przekład Heleny Heilerówny 


Stolik, przy którym zajął miejsce major Matsui i 
ówaj inżynierowie, znajdował się chok stołu pana 
Mauconsejl, siedzącego w towarzystwie pułkownika 
Veraguine'a, dowódcy pulku gwardi; mandżurskiej i 
generała Kabuyaski, szefa drugiej brygady iapoń- 
skiej piechoty. 

Nastrój był dość wesoły. Forestier rozweselił S.e. 
èħuchal z namiętną uwagą maiora Matsui, epowiada- 
Mcego przeżycia z woiny rosyjsko—iapofńskie:. 
>chmidt wypowiadał aforyzmy dość głośno, by ie 
«łyszały piękne sąsiadki, z któremi zamieniał pora- 
mmiewawcze uśmiechy. 

Gdy wstali od stołu, pan Mauconseil odwołał go 
a bok, 

— Muszę panu powiedzieć, że jestem zachwycony. 
sański kolega wywarł na mnie dziś rano jak nalep- 
ee wrażenie. To bardzo dzielny chłopak. Sądzę te- 
az, że możemy być spokojni o dostawę 15 maila. 

— Jestem tego samego zdania. 

— Ciężar mi spadł z serca. Jestem wprost za- 
shwycony, Co zaś do tej drobnostki, wie pan, to, © 
*zem wczoraj wspominałem, wyTażalłąc oba wę... 
,— Nie rozmmiem, — odpart sztywno Schmidt. 

— Otóż. wie pan... 

Powiedział mu kilka słów do ucha, Schmidt wzru- 
myl ramiro- =h 


— Zdąje mi się, — rzekł sucho, — że nie potrze- 
buię uspakajać pana w tym względzie. Zauważyłem, 
że w czasie obiadu przez cały czas nie spuścił pan 
z nas oka. Mógł pan więc przekonać się, że dana o- 
soba nie wypiła więcej, jak kieliszek wina, 

I uśmiechając się złośliwie, szepnął: 

— Nie wszyscy mogliby to samo powiedzieć. 

— Istotnie zauważyłem to, — rzekł pośpiesznie 
pan Mauconseil, który wygłądał jak apoplektyk. —- 
Zatem wszystko w porządku, Dowidzenia w ponic- 
dzialek. Oczekulę was obydwóch. Zaimieiny się 
wprowadzeniem tego dzielnego, poczciwego Fore- 
stier'a. A propos zarezerwuicie sabie obydwaj sobo- 
tni wieczór, Bardzo się cieszę, że mogę oznajmić 
panu, że mamy zaszczyt być proszeni tego dnia do 
marszałka. 

— Co za piła! — mquczał Schmidt, gdy pożegnał 
się z dyrektorem, — Znowu przepadnie moie polo- 
wanie w przyszłym tygodniu! 

Udał się do baru, by odszukać Forestier'a i majora 
Matsui, 

— Zaledwie jest pół do dwunastej, — powiedział 
Japończyk. — Pozwolłicie na szampana do „Midnight 
Sun“, nieprawdaż? 

Schmidt potrząsnał głową przecząco: 

— Wszak wie pan, kochany komendancie, że nię 
daję się zazwyczaj prosić. Lecz dziś ze względu na 
przyjaciela.. całą noc jechał pociągiem. Zapewne 
pragnie odpocząć 

Sam vstal wcześnie i czuł się dość zmęczony, 


W ten sposób spędził czas pierwszega dma pan 
Karol Forestier, były słuchacz politechniki, dyrek- 
tor techniczny arsenału mmukdeńskiego. 


1 


I ciągle ten czerwonawy, płynny pył, który zda- 
wały się wylewać niewyczerpane źródła, zawieSzo- 
ne ną firmamencie. Prócz dotkliwego, jak na tę porę 
reku z inną. doznawało się jeszcze wrążenia duszno. 
ści, Smutny, miedziany księżyc sutął powoli Doza 
piaszczystym wzgórkiem, wyszczerbiając się chwi- 
lami na jednej z niekształtnych blank cytadeli. Dały 
się słyszeć ochrypłe wołania, po których następa- 
wał głuchy odgłos kolb, uderzających o.bruk, Otwo- 
rzyła się brama, odsłaniając świetlisty prostokąt na 
ciemnym ironciv pałacu. To goście marszałka wy- 
chodzili po przyjęciu, 

Na dworze, przed posterunkiem straży, czekało 
dziesięć samcohodów. Każdy, jak to widać było w 
świetle latarek przechodzących tam i z powrotem: 
żołnierzy, miał małą flagę, wskazującą narodowość 
właściciela. Zaczęło się ogólne żegnanie, Major Mat- 
sui wsiadł do samochodu pana Maucwnsell, zarówno 
jak Schmidt i Forestier Generalny dyrektor arsenału 
umówił się ze swymi dwoma współpracownikami 
przed obiadem w klubie. Spotkali tam Matsuiego, za 
proszanego również do Czang-Tsv.-Lin'a, Gdy pan 
Mauconseil zaprosił go do swego auta, zgodził się ? 
odesłał swego szofera. (C. d m). 
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słońca 23 słońca 
3 m. 43 Czwartek 19 m. 43 


9 Ab 5691 


Światowy zjazd lekarzy-espe- 
~ rantystów w Krakowie 


Podczas Zjazdu Esperantystów odbędą się dnia 
6 sierpnia w Towarzystwie Lekarskiem w Krako- 
wie, przy ul. Radziwiłłowskiej 4 posiedzenia 
iWszechświatowego Związku Lekarzy Esperanty- 
stów (Tutmonda Esperanta Kuracisia Asocio — 
TEKA). Jest to naukowo- lekarska organizacja, 
której obecnym prezesem jest znany gastrolog 
warszawski Dr. Róbin, a której organem jest nie- 
sięcznik lekarski „internacia Medicina Revuo“, 
wychodzący od szeregu lat w Brukseli pod rzda- 
kcją prof. Vanverts (Lille) i Kempencersa (Bru- 
ksela), z licznymi współpracownikam:, rozsianymi 
po całym Świecie. Program konfecencji jest na- 
siępujący: 1) Krótkie przemowy powitalne, 2) 
Blassberg (Kraków): O slarożytnym fakullecie e- 
karskim krakowskim i sławnych lekarzach krako- 
wskich. 3) Prof. Canulo (Turyn-Włochy). Medycy- 
na i lekarze we współczesnem włoskiem ustawo- 
ćawstwie karnem. 4) Bulyov'zky (Węgry): Opie- 
ka nad matką i oseskiem na Węgrzech. 5) Zamea- 
hof (Warszawa): Jakie są przyczyny rozwoju par- 
tactwa lekarskiego, 6) Jakob (Genewa) i Róbia 
(Warszawa): Organizacja lekarzy- konsulów 
Wszechświatowego Związku Esperanckiego. Po- 
siedzenia odbywać się będą o 9,15 rano i o 4,15 po 
południu. W przerwie wspólny obiad a po poła- 
niu wspólna wycieczka do Kobierzyna i zwie- 
dzanie tamtejszego Zakładu dla obłąkanych. 


Nowy system meldunkowy 
w uzdrow skach 


Wobec: nieścisłych wiadomości, jakie ukazały 
się w prasie o meldunkach w uzdrowiskach, nale- 
ży wyjaśnić, że z inicjatywy Związku Uzdrowisk 
Polskich — ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało w dniu 12. V. br. rozporządzenie, które 
wprowadziło szereg dodatnich zmian do przepisów 
meldunkowych, mających na celu dostosowanie 
lych przepisów do potrzeb życia codziennego. Roz- 
porządzenie to, mając na uwadze dobro podróżują- 
«ych, wprowadziło specjalny typ kart zameldowa- 
Ha i wymeldowania dla osób przebywających w 
aotelach, pensjonatach i miejscowościach uzdrowi- 
skowych. Nowowprowadzone karty odznaczają sie 
jasna i zrozumiałą redakcją poszczególnych ra- 
Iyk i znacznem ich skróceniem. Karta zameldo- 
wania posiada 12 rubryk, z których 3 przeznaczone 
ią dla biur meldunkowych, w kartach zaś wyme|- 
łowania zainteresowani wypełniają tylko 5 ru- 
sryk. Jedna karta zameldowania i wymeldowania 
„łuży dla przybysza łącznie z towarzyszącymi mu 
rzłonkami rodziny. 


Jak się włamano do Banku 
w Krakowie 


Jak juź donieśliśmy włamano się ubiegłej nocy 
do Kasy Banku Zaliczkowo- Kredytowego przy 
nl Brackiej w Krakowie. Obecnie dowiadujemy 
się o bliższych szczegółach tej sprawy. Sprawcy 
włamania dostali się w nocy na strych domu przy 
ul. Brackiej 13, pocze n dacha.ni przeszli do okis1- 
ka dachu przy ul. Gołębiej 2. Drabın2 sznurkową 
dostali się na strych, a stąd przez otv arie okno do 
biura banku na III piięrze, Tam rozpruli rakiem 
lewy bok kasy oraz splądrowali biurka. Na pod- 
stawie przesłuchania dyżurnego banku stwierdzo- 
ro brak, nieustalonej jeszcze ilości, obligacyj pre- 
mjowych, dolarówek, obligacyj budowlanych, oraz 
kilkunastu złolych z kasetki podręcznej, gdyż w 
kasie pieniędzy nic przechowywano. Po dokonaniu 
kradzieży — nie widziani przez nikogo — wyszli 
sprawcy tą samą drogą, pozostawiając na miej- 
scu dwa wytrychy oraz drabinkę sznurowa. Dla 
Eatarcia śladów pracowali oni w rękawiczkach. 


——og— 
£- TISZA BE AW. Z okazji dzisiejszego dnia 
ałoby narodowej drukujemy na str, 6 í 7-mej szkic 
D. Kimchego i dwa fragmentv. z Midraszu. 
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Prakiyczny kurs języka Esperanto 


w 10 lekcjach 


Prowadzony przez Dra Leopolda Drehera 


Lekcia piąta 
PRZYSŁÓWKI 
odgrywają w Esperancie szczególną rolę: ionge 
— długo, sufiche — dość, tute — całkiem, kom- 
preneble — oczywiście, bone — dobrze i t. d. 
Kończą się, jak wiemy z lekcji HL, na -e. 

Na -e kończą się i przysłówki miejscowe: 
antaue — na przodzie, malantaue — z tyłu, w ty 
le, dekstre —- po prawej, maldekstre — po lewej 
stronie. meze — w srodku, oraz czasowe: 
longe — długo, r zez długi czas, antaue — 
przedtem, poste — 2m, foje — raz, tiufoje — 
tym razem, alifoje — innym razem. 

Czasowe używają się też w 4-tym przypad- 


ku: alian fojon (zamiast alifoie). tiun fojon (tiu- 
foje). longan tempor (long/tempie), kelkajn ta- 
gojn ((kelktage) przez kilka dni i t. d. 
CHE FRIZISTO. 
Kliento: Bonan tagon. 
Frizisto (1): Bonan tagon. sinjoro, sidigu (2) 


vin (2), mi petas (3). 

K.: Chu mi devos ionge atendi (4)? 

F.: Estos baldau via vico (5), sinjoro. 

K.: Mi deziras (6) esti razata (7) (Razu min, 
mi petas). 

F.: Chu la razilo (8) estas bona? 

K.: Ne, ghi gratas (9). 

F.: Varman au malvarman akvon (10)? 

K.: Varman, mi petas. 

K.: Vi sapis (11) min safiche (12). 
min, mi petas. tute glata (13). 

F.: Pudron. se (14) placas (15) al vi? 

K.: Mi petas, sed antaue (16) uzu (17) alu- 
non (18) 

F.: Kompreneble (19), sinjoro. Chu vi deziras 
kolonjan akvon? Ghi estas sufiche forta (20). 

F.: Chu vi ne deziras kaplavon (21)? 

K.: Ne alian (22) fojon (22). Nur brosu (23) la 
harojn (24), mi petas, kaj kombu (25) ilin. Chu vi 
ne opinias (26), ke estus bone fom (27) tondi (28) 
ilin? 

F.: Jes, sinjoro. sur la nuko(29), mi pensas(30). 


Nu Tazu 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 45, 
ul. Gertrudy 1, ul. Krowoderska 74, ul. Konopni- 
ckiej 3, ul, Krakowska 9 i w Podgórzu ul, Brodz.ń- 
skie 

KE ASTĘPCA D-CY 0. K. V. płk Marjan Bo- 
lesławicz powrócił z 0- -lygodnioweg so urlopu kura- 
cyjnego i objął w daiu dz'sizjszym agendy D-cy 
Korpusu w zistępstwie bawiącez? na urlopie D-cy 
O. K. V. gen. Jerzego Luczyńskhiego. 

— KOLONJA WAKACYJNA „OGNISKA“. Po- 
nieważ na turnus sierpniowy kolonji wakacyjnej 
„Ogniska* w Rytrze pozostało jeszcze kilka miejsc 
wolnych, przeto przedłuża się termin zgłoszeń do 
an. 28 bm., przyczem zaznacza się, iż iest to termin 
ostateczny i po tym terminie żadne zgłoszenia 
przyjmowane nie będą. Zgłoszenia należy kiero- 
wać na adres: Stow. Żyd. Słuch. TI J. „Ognisko“ 
Kraków, ul. Przemyska 4. Do każdego zgłosza- 
xia należy dołączyć świadectwo lekarskie i zada- 
tek w kwocie 25 zł od osoby. 

— WYKAZ SPĘDU I CEN KONI na targu w 
Krakowie. Ogółem spędzono 142 koni, płacono ʻa 
sztukę: za konie pojazdowe od 350 do 750 zł. za ko- 
nie lekkie od 250 od 550 zł., za konie rzeźne od 40 do 
200 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz 7 
sztuk, na rzeź miejscową 8 sztuk. Ceny utrzymały 
się na poziomie targu poprzedniego. Popyt za lex- 
kim materjałem roboczym wzmożony. Tendencja 
lekko zwyżkowa. 

— SZOFER WJEŻDŻA W BARJERĘ NA MO- 
ŚCIE. Ignacy Chudyka szofer samochodu ciężaro- 
wego iadąc ulicą Podchorążych wskutek nieostro- 
żnej jazdy na skręcie ulicy, zawadził o poręcz na 
moście na Młynówce łamiąc ją. Kierowcy odebra- 
no prawo jazdy a samoch sd oddano właścicielowi 

— SKRADZIONO Z WOZU WALIZKĘ. Z wozu 
na Placu Szczepańskim skradziono walizkę z gar- 
derobą wartości 220 zł. na szkodę Róży Mendel- 
sohn. 

— ZAOPATRZYŁ SIĘ W GRAMOFON. Z gabi- 
lotki firmy Philradio w Pasażu Bielaka, skra- 
dziono, przez wyważenie drzwiczek, patefon i płytę 
wartości 120 zł. 

— KRADZIEŻE PRZEZ OKN£ NIE USTAJĄ 
Z mieszkania Aleksandra Weissmana przy ul. Ko- 


Mi aranghos viaiu harojn hirte (32), chu bene? 

K.: Ne, dislimu (33) ilin maldekstre (34) (mee 
ze (35). 

F.: Preta (36), mi dankas. Vi pagas al ia kas» 
istino (37). Respekton (38). sinioro. ghis la re= 
vido. 

VOKABLOJ. 

1. fryzjer. — 2. sidi: siedzieć, sidigi: posadzić, 
sidigi sin: usiąść, — 3. prosić, — 4, czekać, 5. 
kolej, — 6. życzyć sobie, pragnąć, — 7. razie 
gclić razata: golony. — 8. brzytwa, — 9. dra 
pać, — 10. woda, — 11. mydlić, — 12. dostate= 
cznie — 13. gładki, — 14. jeżeli. — 15. podobać 
się, — 16. antau: przed. antaue: przedtem; na 
przodzie, — 17. używać, — 18. ałun, — 19. oczy= 
wiście, — 20. silny, — 21. kapo: głowa. lavis 
myć. — 22. innym razem, -— 23. broso: szczot= 
ka, — 24. włosy, — 25. czesać, —- 26. rmniemać, 
sądzić, — 27. nieco -— 28. strzydz. — 29. kark, 
— 30. myśleć, — 31. urządzić, — 32. na jeża, =» 
33. dis- znaczy roz-, limo: granica, dislimi: roe 
bić rozdział, — 34. dekstra: prawy, maldekstra: 


lewy, — 35. mezo: środek, — 36. gotów, — 37. 
kasjerka, — 38. uszanowanie. 
| DEMANDOJ. 


1. Kiu parolas en nia dialogo? 2. Kion oni di- 
ras. kiam (1) oni envenas en frizejon (2)? 3 Chu 
la kliento devos (3) longe atendi? 4. Kiam estos 
lia vico? 5. Kion li deziras? 6. Chu li deziras 
esti frizata (4)? har-tondata (5)? 7. Chu la trans 
chilo (6) de la barbiro (7) estas akra (8)? 8. Kian 
akvon deziras la gasto (9)? 9. Kiu sapis, ga- 
ston? Chu ne la helpknabo(10)? 10. Kiel dziras 
la kliento esti razata? 11. Chu li deziras es:i pu» 
drata? 12. Chu vi scias (11), kial (12) la, gasto 
ne deziras kap-lavon? 13. Kian dislimon li po- 
stulas (13)? 

1. kiedy. gdy, — 2. fryzjernia, 3. musieć, mieć, 
— 4, frizi: czesać, trefić, — 5. strzyżony, — 6. 
nóż, — 7. golarz, — 8. ostry, — 9. gość, — 10. 
heipi: pomagać, knabo: chłopiec, — 11. wie 
dzieć, — 12. dlaczego, — 13. żądać. 


bierzyńskiej 3, skradziono garderobę wartości 5% 
zł. Ubiegłej nocy skradziono również przez otwar 
te okno, z mieszkania Julji Morawskiej przy wl 
Barskiej 54, gardcrobę wartości 500 zł. 

—ogo — 

SPROSTOWANIE. 

W inseracie Imy Bata, umieszczonym w Nr. 185, 
z dnia 12, lipca br pod tytułem: „Dalsza zniżka 
cen letniego obuwia“. ma być cena artykułu 1735 » 
76 (specjalne półbuciki tenisowe dla pań) zł. 7,90, 
a nie, jak mylnie podano, zł. 9,90. 17x 

—oZ0— 
— PROSIMY pana, który dnia 11 b. m. jechał 
tramwajem a konduktorowi podobno okazał legi- 
tymację naszej redakcji, o skomumikowamie się £ 
rami. Chodzi o egzystencję konduktora! 


—ou— 

TEATRU LITERATURY I SZTUKI 

— „NOC W SAN SEBASTIANO“, najnowszy u- 
twór Benatzky'ego, wypełni dzisiejszy wieczór. 
Dowcipna 1 pogodna ta operetka, da szerokie pole 
do popisu wokalnego i aktorskiego artystom lwo- 
wskieg zespołu, w osobach pp HFontanównej, No- 
chowicz, Ruszkowskiego. Szoslanda i Wiśnizw- 
skiego. Efektowny balet z primabaleriną Grabow* 
ską na czele Barwne wnętrza pendzla Jarockiego. 
W piątek pierwsze powiórzenie przebojowej ope 
retki najznakomitszego współczesnego kompozyto 
ra P. Abrahama „Wiktorja i jej huzar*. Doskona 
le zgrany zespół, rozsiewa blaski szałonej wesa 
iości i temperamentu. Ogólny poklask zdobył so 
bie balet układu M. Statkiewicza. 

— GOŚCINA ADY SARI W OPERZE Wielka 
artystka, stojąca dziś u szczylu kunsztu śpiewa 
czego, zawiia wkrólee do Krakowa po olbrzymich 
sukcesach w najpoważniejszych ośrodkach muzy: 
cznych Europy. Zapowiedź gościnnych występów 
tej śpiewaczki kolo:aturowej wywołała w naszeńt 
mieście zrozumiałe zainteresowanie. Znakomita 
śpiewaczka da się słyszeć publiczności krakow- 
skiej w swych najlepszych kreacjach, a mianowi- 
cie w sobotę jako Mimi w „Cyganerji * Puccini'ego. 
którą otworzy po raz pierwszy w Krakowie, zaś 
W niedzielę jako bohaterka opery V di'ego „Tr - 
viata“. Dodać należy, że i pozostałe partje obs.: 


Str. 10 


dzone sa przez wybitnych artystów opery lwow- 
skiej w osobach pp: Fentanównej, Wegrzynównej, 
Użejki, Worcha, Wrońskiego : Znicza. Przy pul- 
picie kapeln:istrzowskim M. Zuna. 

— Z TEATRU „BAGATELA“. Wocbec nadzwy- 
czajnego powodzenia ostatniej rewji „Wesołeg- 
Wieczoru* pt. „Fańcowały dw. Michały* teatr ten 
przedjuża o 2 dni swą gościnę * Krakowie i pozo- 
staje do niedzieli włącznie. W piąlek na obydwa 
przedstawienia ważne będą specjalne kupory ulgo- 
we. pcsiadacz: których otrzymają przy kupnie jE- 
drego biletu pc cenie normalnej drugi zupełnie 
beznłalnie 

— WIECZÓR HUMORU I ŚMIECHU W STA- 
PYM TEATRZE Znako:nici artyści warsz teatru 
„Qui pro qno* w osobach Ludwika Lawińskiego, 
mistrza dowcipu, Leo Fuksa, niezrównanego w 
swym oryginalnym repertuarze, oraz Wandy Mar: 
uwirz, uroczej wodewzlistki, wystąpią jeden raz 
4 oatladzinlal; 97 bm w Starym Teatrze. 

— NOWA SZTUKA SHAWA, Zapytany w peze- 
jeździe przez Warszawę o swą nową sztukę, opo- 
wiedział Bernard Shaw. że sztuka już jest goiowa 

nost tytul: ..Zbyt prawdziwe, by było dobre“. Ty- 
ul te= trawestuje brzmienie starego przysłowia 
angielskiego: „Zbyt dobre. by było prawdziwe”. O 
sreści swej nowej sztuk: nie chciał Shaw nic opo- 
wiedzieć. 

TEATR [IM J SŁOWACKIEGO 


Czwartek o godz. 8 wiecz.: „Noc w San Seba- 
stiano" 

Piątek o g 8 wiecz.: 

Sobota o g. 8 wiecz: 
€ari). 

TEATR REWJUWY .WESOŁY WIECZÓR" 

w „BAGATELI* ~ 

Czwartek g. 7,15 i 9,30: „Tańcowały dwa Mi- 

haly”. 


| UZJGIEŁDY i 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków. ż2. 7. 1931, Akcje utrzymane, Dolar bez 
zmiany. 

Papiery procentowe: 4 proc, Prem. Poż, inwesty- 
cyna 82.50. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tendencji 
naogół utrzymanej. Zainteresowanie w dalszym cią- 
gu małe, ograniczone do jednego papieru a "> 4 proc. 
Prem. Pożyczki inwestycyjnej po kursie utrzyma- 
nym na wczorajszym poziomie, Obroty większe 2 
niekwalifikujących się do notowania robiono Ban- 
kiem Polskim po kursie 117. Ruch ospały, 

Na pozieldziu sytuacja podobna, Płacono Cegiel- 
klego 27.50 i 4 i pół proc, listy zastawne Banku 
Hipotecznego 36.50. 

Waluty i dewizy oflcjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Kurs dolara utrzymał się na poziomie dnia 
wczorajszego przy większem zapotrzebowaniu. Po- 
daż naggó! wystarczająca. Usposobienie wyczekują- 
ce, W Krakowie dołar gotówkowy 9.08—9.13, czeki 
bankowo 8,91 i pół do 8,94. 


GIFHDA WARSZAWSKA 
warszawa. PAT. 22. VII. Waluty: Dolar 9,06 — 
908 — 9.04. 
Akcje: Bank Polski 116, Powsz. Bank Kredyto- 
wy 51,75. 

Pożyczki; 5 proc. konwersyjna 45, 6 proc. dola- 
rowa 74.75, Listy zast B. G. K, 7 proc. 83.25, 
6 proc. 94. 

Dewizy: Hvlandja 359,80 — 360,70 — 358.90, 1.01- 
dyn 43.30 i pół — 43,41 — 43.20, N. Jork 8,925 — 
8.945 — 58.905. telegr, 8.929 — 8.949 — 8.909. Paryż 
35.04 — 35, 13 — 34,95. Praga 76.45 — 26.51 — 26.39, 
Bzwajcarja 173.70 — 173.13 — 173.27. Wiedeń 125,48 
— 125.79 — 12517, Włochy 46.70 — 46,82 — 46,58. 


QIEŁDA POZNAŃSKA 
Gielda zbożowa poznańska, (AW) 2%. VII, psze- 
nica 23 trzy czwarte — 24 trzy czwar*?, reszta kur- 
su niezmieniona, tendencja spokojna. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych. PAT 22 VII. Paryż 20.17, Londyn 24,96, 
N Jork 514.75, Belgja 71.62 1 pół. Włochy 26,90, Hi- 
szpanja 47.20. Holandja 207.30, Wiedeń 7230. Sztok- 
holim 137,55. Oslo 137.40. Kopenhaga 137.40, Sofja 
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„Wiktorja i jej huzar”. 
„Cyganerja* (wyst. Ady 


„NOWY DZIENNIK" piątek 24. VII. 1934 
ZE SALI SADOWEJ 


Odszkodowanie z powodu wybuchu prochowni wolskowej 
w Witkowicach 


Jak wiadomo, poszkodowani wybuchem procho- 
wni wojskowej w Witkowicach w roku 1927, za- 
skar*yli Skarb Państwa o odszkowanie, utrzymu- 
jąc, ża wybuch był następstwem zawinionych przez 
wojskowość zaniedbań w utrzymywaniu odno- 
śnych magazynów prochu. ` że Skarb Państwa od- 
powiada jako właściciel tych magazynów za szko- 
dy wynikł: z nich dia osób 'rzecich. Poszkodowa- 
ni wskazywali na to, że mimo długotrwałych upa- 
łów nie skrapiano magazynów, że wbrew przepi- 
som nie wietrzono ich, że były zbudowane z niv- 
właściwych materjałów, że mino wyraźnych o- 
Znak psucia się odnośnych chemikali} zi: usuwa- 
no ich, wskutek czego doszło dc =. mozapalenia 
się tych ostatnich — e- było u pośr ai przy- 
czyną eksplozji, — wreszcie, że wbrew przepisom 
magazyny znajdowały się w mniejszej niż przepi- 
sanej odiegłości od osiedli ludzkich i że złożono w 
nich, zamiast przepisowo najwyżej 10,000 kg, aż 
około 200,000 kg. różnych malerjałów  wybucho- 
wych, co powiększyło siłę i działanie eksplozji. 

Skargi te zostały w pierwszych dwóch instan- 
cjach oddalone, s Sady przyjęły, że utrzymywanie 
prochowni należy do działalności prawnopublicz- 
nej Państwa, a za tę nie może ono być pociągane 
do odpowiedzialności. 

Na skutek rewizji poszkodowanych odbyła się 
w Sądzie Najwyższym w Warszawie dnia 24 ub. m 
ustna rozprawa rewizyjna, pod przewodnictwem 
s. S. N. Grabowskiego, przy udziale ss. S. N. Bań- 
kowskiego i Wajdy. Po wywodach zastępców po- 
szlkodowanych, adwokatów Dra Austerna z Kra- 


kowa i Dra Chmurskiego z Warszawy, — zastępzy, 
Skarbu Państwa wiceprezesa Dra Krarsa z Kra- 
kowa, wreszcie prokuratora przy Sądzie Najwyż-; 
szym Dra Hołowczaka, który stojąc na strażyj 
praw przyłączył się w zupełności do stanowiska: 
rewidentów, Sąd Najwyższy postazowił przed wy- 
daniem definitywnego orzeczenia przedstawić skia: 
dowi siedmiu sędziów do 1o0zstrzygnięcia pytanie 
zasadnicze: „Czy Skarb Państwa odpowiada za. 
szkodę w majątku prywatnym wyniklą z urządzeń 
stanowiących własność Państwa". ; 

Sprawa ta budzi zrozumiałe zainteresowanie nie 
tylko u dotkniętych katastrofą bezpośrednio, ale, 
w całem wogóle społeczeństwie Wobec istnienia 
bowiem mnóstwa iabryk i składów służących ce-' 
lom państwowym i mogących z różnych pr:yczjn: 
(pożary, eksplozje, obsunięcie się terenu etc.) wy-' 
rządzić szkody w gospodarstwach prywatnych, 
gospodarstwa te z góry musiałyby stracić na war- 
tości i przedstawiać mniejsze gwarancje np. przy 
zaciąganiu pożyczek hipotecznych, niż podobne ma- 
jatki leżące poza slerą działania odnośnych urzą-' 
dzeń państwowych. Przytem w konkretnym wy: 
padku nie można poszkodowanym zarzucić, iż sa- 
mi poddali się niebezpiecznemu sąsiedztwu; gdyż 
do magazynów witkowiekich wojskowość zaczęła 
zwozić materjały wybuchowe dopiero w roku 1923, 
tj. w czasie gdy dookoła istniały osiedla ludzkie: 
już od wieków, — a na ustawiczne sprzeciwy ze 
strony Magistratu miasta Krakowa, wojskowość 
wzięła nawet na siebie odpowiedizalnosć za ewen- 
tualne szkody. 


a a w, ES O 
Krwawe rozruchy w Dortmundzie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin. 22. 7. (Sch) Na dworcu kolejowym w 
Dortmund doszło wczoraj do bójki między ko- 
munistami a członkami innych  partyj. inter- 
weniującego policjanta napastnicy zaatakowa- 
li powaiili na ziemię i pobili. W obronie wła- 
suej policjant oddał szereg strzałów rewolwero 
wych, zabijając jednego z napastników na 
miejscu a drugiego zranił tak ciężko, że zmarł 


w drodze do szpitala. Trzeci napastnik został 
ciężko ranny. Gdy w dalszym ciągu atakowa- 
ny policjant schronił się do budynku stacyjne- 
go, został tam napadnięty przez komunistów i 
ciężko nożami pokaleczony. Napastnicy zbiegli 
dopiero z chwilą nadejścia silniejszego oddzia- 
łu policji. Zabici i ranni osobnicy posiadal legi 
tvmacie członkowskie partii komunistycznej. 


„4 eppelin" w przedecniu startu dobieguna 


(lesegrui. wskSny „Nowego Dziennika”) 


Friedrichshaien. 22. 7. (R) Sterowiec niemie- 
cki ..Graf Zeppelin' odbył dziś ostatni próbny 
lot. po dokonaniu pewnych przeróbek. przed 
startem do lotu w okolice podbiegunowe 
Przez środek sterowca prowadzi otwór. przez 
który malą być wypuszczane balony napełnio- 
ne gazem. Balony te wyposażone w aparaty 
mają się wznosić na wysokość 15 tysięcy me- 
trów ponad powierzchnię ziemi. Także we- 
wnątrz stęrowca dokonano szeregu zmian i 
przystosowano go do innych warunków podró- 
ży. Powyrzucano zbędne urządzenia. aby móc 


zabrać na pokład potrzebne do podróży polar 
nej sprzęty oraz prowiant dla załogi na 58 dni. 
Cała załoga wyposażona była już podczas dzi 
siejszej próby w ubrania i przyrządy niezbędne 
podczas podróży polarnej. Dokonano prób apa 
ratów i przyrządów naukowych oraz wypróbo 
wano sprawność nowo wybudowanej stacji 
radiowej w pobliżu Bregencji. która nia zape- 
wnić stałą łączność ze sterowcem podczas ca- 
łej podróży. Wszystkie próby wypadły bardzo 
dobrze 


- Papież opuszcza Rzym? 


Zurych. 22. 7. PAT. Zazwyczaj dobrze poin- 
formowana agencja prasowa .United Press“ 
otrzymała wczoraj od swego rzymskiego ko- 
respondenta szereg. depesz. przedstawiających 
sytuację we Włoszech. iako bardzo groźną. We 
dług tych depesz w rzymskich kołach dyplo- 
matycznych panuje przekonanie. że we Wło- 
szech przygotowują się wypadki o wielkiej do 
niosłości. Naprężenie między Mussolinim a Wa 
tykanem doszło do ostatniego stopnia. Należy 
oczekiwać lada chwila zerwania stosunków dy 
plomatycznych | odwołania umów  iaterań- 
skich oraz konkordatu. Wytworzyłoby to dla 
papieża taką sytuacię, że byłby zmuszony opu 
ścić Rzym. Zamieszkałby wówczas na terenię 
Francji. Mówią już nawet o wyborze wyspy 
Korsyki jako siedziby dla papieża. 


13825 —- 13005 czeskle 21,04 — 211. — 129.05 czeskle 21,04 — 21,16. 

im wartaściowe: Renta Litówś 0511, Losy 
Tureckie 1150 Twów-Czerniowce 20, Pildihfite 87. 
Galiz. Karp. 1.29. Austr. poż zwiazx 94 jedna czw. 


Di 0 O. |. OG ZEL AJ 
Same bójsíwo znaneor przemysłcwca 
żydowskiego w Niemczech 
liara krachu finansowego 


Berlin. 22. 7. ŻAT. Znany przemysłowiec ży- 
dowski. Artur Jaiie oraz żona jego Emma po- 
pełnili samobójstwo przez otrucie. Samobój- 
stwo pozostaje w związku z niemieckim kra- 
chem finansowym. Samobójstwo małżonków 
Jaffe wywołało w Berlinie przygnębiające wra 
żenie. Mieszkanie małżonków Jaffe było ośrod 
kiem towarzyskim w kołach politycznych, go- 
spodarczych i artystycznych. 


Tragedja małżeńska na wsi 


Lwów 22. 7. PAT. Ubiegłej nocy we wsi Ka 
mieniobród pow. Gródek Jagielloński robote 
nik kolejowy Wasyl Faruszczak usiłował poz- 
bawić życia swą żonę, oddając do niej dwg 
strzały rewolwerowe. Faruszczak, będąc prze 
konany, że żona jego już nie żyje, strzelił dwu 
krotnie do siebie, ciężko się raniąc. Obie ofig- 
rv tragedii tmałżeńskiei odwieziono do szpitala 


Pro Tr p _ 2.2 jra 


Zadania nowej wyprawy polarnej 


Co mówi prof. Samojłowicz o podróży „Zeppelina“ 


W ostatnich latach stało się już zwyczajem 0J- 
rocznie urządzać wyprawy do krajów polarnych. 
Wyprawy te, dokonywane przy pomocy łamaczów 
lodu, czy też statków powietrznych, przyczyn.fy 
bię znacznie do poznania olbrzymich krajów pokry 
tych wiecznym śniegiem, 

Znany rosyjski badacz polarny proiesor Samoi- 
łowicz, który kierował wyprawą łamacza lodów 
„Krasin* na pomoc rozbitkom „Italji* w roku 1923, 
weźmie również udział w sierpniowej kombinowa- 
mej wyprawie do krajów polarnych, jaką przelsiz- 
bierze „Hrabia Zeppelin“ i łamacz lodów „Mały- 
gin“, a prawdopodobnie i łódź podwodna kapitana 
Wilkinsa, 

„Najważniejszem zadaniem naszej wyprawy icst 
zbadać tę część obszarów arktycznych która poło- 
żona jest pomiędzy Ziemią Franciszka Józcfa i wy- 
spami nowosyberyjskiemi, jakoteż na wschód od 
nich. Rejon ten jest właśnie najbardziej ciekawym z 
całego obszaru polarnego. Począwszy od Nowei 
Ziemi możemy przeprowadzić inteersuiące badania. 
Wystarczy powiedzieć, że dotychczas nje jest 
stwierdzona granica pomiędzy lodowcami tak ma 
północy, iak i na południu Nowej Ziemi. 

Kierownik stacji na Ziemi Franciszka Józc”a, I. M. 
Iwanow stwierdził naprzykład, że Armitandź nie 
jest wlaściwie wyspą, jak dotychczas mniemano, ale 
półwyspem, 

W rejonie pomiędzy Ziemią Północną a Nowosy- 
beryjskiemi wyspami trzeba będzie zbadać całe 
obszary, ponieważ już od stu lat mniema się, że w 
tej okolicy znajduje się t, zw, Ziemia Sannikowa, 
nazwana wedug żeglarza Sannikowa, który ią p9 
raz pierwszy zobaczył. Kwestia istnienia tej ziemi 
dotychczas jest sporna, 


biesuna 


W czasie podróży prowadzone będą badania aero- 
logiczne i meteorologiczne. Badania  aerologiczne 
czynione będą przy pomocy przyrządów, wynale- 
zionych przez uczestnika wyprawy prof. Molczano 
wa. Aparaty te, wypuszczone 2 specialnemi balona= 
mi, autoriatycznie podają wiadomości o stanie tem- 
peratury powietrza, ciśnieniu, kierunku i sile wia- 
tru itd, Takie przyrządy posiadać będzie i Zeppelin, 
który przeprowadzi badania atmosferyczne w war 
stwach powietrznych, przez które będzie przelaty- 
wał, 

Lot nasz — zaznacza Samojłowicz — wważać na 
leży za lot próbny, Przedewszystkiem chodzi nam 
o zbadanie warunków nawigacyjnych w krajach 
arktycznych przy pomocy statku powietrznego, bo 
wiem łatwo możemy vocknąć się w takiej sytuacji, 
że aerogeodezyczne badania nie przyniosą żadnych 
wyników lub bardzo małe. Dla badań konieczna jest 
jasność, pogoda. Byłoby jednakowoż błędnem przy 
puszczać, że zawsze będziemy mieli pomyślną po- 
godę. Może się stać, że właśnie w chwili, gdy bę- 
dzie tam mgła, panująca często w krajach polar- 
nych, a która zakryje nam objekt badania. 

„W czasie lotu — mówi dalej Samoiławicz — 
starać się będziemy zualeść na morzu  Małygina, 
który pod dowództwem prof. Wizego znajdować 
się będzie w Arktyku, W czasie spotkania się, wy 
mieniimy sobie pocztę a może i niektórych uczestni 
ków wypraw, 

Terminu, względnie czasu trwania lotw (,Zeppe- 
lin“ odstartuje w Niemczech pod koniec lpca) nie 
można ściśle ustalić, Pewnem jest, że podróż 
trwać będzie 5 do 8 dni, ponieważ radius sterowca 
wynosi 12.000 km z przeciętną szybkością 100 km 
na godzinę. (CEPS). 


Poczta lotnicza Europa-Azja 


— w niekezpieczeństwie 


Charbin. 22. 7. PAT. Owarta niedawno regu- 
larna komunikacja pocztowa między Europą 
a Azją została poważnie zagrożona. Wysłany 
6 bm. aeroplan z pocztą z Szanghaju do Man- 
dżurji zginął. Na odszukanie aparatu <uropej- 
sko-azjatycka korporacia lotnicza wysłała in- 
ny samolot, który po długich poszukiwaniach 
spostrzegi zaginiony aparat w okolicy ieziora 
Dałaj-Nor. Sądząc, że z acroplanem zdarzył się 
wypadek, lotnicy zaczęli lądować, wówczas 
jednak ludzie, otaczający zaginiony aeroplan, 
dałi do aparatu strzały z karabinów i kułomio- 
tów. Kule przestrzeliły w kilku miejscach apa- 
rat. Lotnicy jednak nie stracili zimnej krwi i 
zdołali wznieść się w górę. Pilot i mechanik 
nie odineśli ran. Lotnicy wdali się natychmiast 
do Mandżurii. skąd telegraficznie zaWwiadomili 
zarząd korporacji o całem zdarzeniu. Co stało 
się z załogą zaginionego aparatu, niewiadomo. 
Istnieje obawa, iż została ona zabita. 


Jak słycha!. korporacja dotychczas nie osiąg 
nęła zamierzonych celów wobec stałych prze- 
szkód. stawianych przez rząd sowiecki ZSRR 
nie dał zezwolenia na przewożenie poczty na 
aeroplanach przez swe terytorium. Po długich 
pertraktacjach -sprawę załatwiono w ten spo- 
sób że od Mandżurii do Irkucka poczta przewo 
Żona jest ekspressem następnie do Moskwy na 
aeropianac hsowieckich, skąd dopiero na aero- 
planach korporacji do Berlina. Okazało się ied- 
nak. że poczta całą drogę z Mandżurii do Mo- 
skwy odbywała ekspresem, opóźniając się o 
trzy dni i do Europy trafiała tylko o dzień 
wcześniej od poczty, idącej ekspresem. Wię- 
kszą część dochodów z poczty lotniczej brał 
ZSRR Wypadek z ostrzeliwaniem aeroplanu 
tłómaczą też niechęcią Sowietów do komunika 
cii lotniczej przez ZSRR. Korporacja prowadzi 
śledztwo w tej sprawie- , 


O ZAMKNIĘCHI KRONIKI 
Lekkie pociągi towarowe 


Celem przyspieszenia przewozu drobnych przesy- 
tek, uruchomia Dyrekcja Okr. Kolejj Państw, w 
Krakowie z dniem 15 maja 1931 we własnym okręgu 
do przewozu przesyłek drobnych pomiędzy miejsco 
wościami najbardziej uprzemysłowioneini, względ 
nie klimatycznemi i turystycznemi lekkie pociągi to 
warowe (w skróceniu „lept*. Przesyłki drobne wy 
wozi się w dniu nadania do stacii przeznaczenia tak, 
że najpóźniej następnego dnia rano mogą ie adresaci 
odebrać, 

Lekkie pociągi towarowe kursują na liniach: 

1) Kraków—Bielsko—Cieszyn: udj. 20.58, przyj. 
4,43, odj, 6.21. przyj. 9.07. 

) Z powrotem: Cieszy» —Bielsko—Kraków; odj. 
18.31, przyj. 20,58, odj. 21.59, przyjazd 6,06, 

3) Bielsko—Żywiec; odj, 7.03, przyjazd 8.11. 

4) Z powrotem: Żywiec—Bielsko; odjazd 18.13, 
przyjazd 20.42. 

5) Kraków—Tarnów—Krynica; odj. 19.05, przy- 
jazd 22.32, odj. 23.12, przyj. 6.08. 

6) Z powrotem:  Krynica—Tarnów—Kraków; 
odj. 14.45, przyj, 23..10, odj. 0.01, przyjazd 3,42, 

7) Tarnów—=Rzeszów; odl. 23.40, przyjazd 2.35. 

8) Z powrotem:  Rzeszów—Tarnów; odj, 20.05, 


przyj. 22.33 i dalej do Krakowa pociągiem kryn:- 
ckim. 

9) Kraków—Chabówka_ Zakopane; 
przyj. 4,38, odj. 4.53, przyj. 1.12. 

10) Z powrotem: Zakopane-——Chabówka—kKraków; 
odj. 20.07, przyj. 6.19, odjazd 22.43. przyj, 6.01. 


——og0— 


Szachiści polscy na czele 


Praga 22. 7. PAT. Po czternaslu rundach 
turnieju szachowego koejność jest następują- 
ca: Polska 36 p., Czechy 36 p., (1 partja wię- 
cej), Stany Zjedn. 35 i pół p., Austrja 35 (1). 
Łotwa 34, Niemcy 32 i pół (2). Dzisiaj wie- 
czorem rozegrano partję Polska — Austrja. Ru 
binstein — Griinfeld i Tartakower — Spiel- 
mann remis, Przepiórka przegrał z Beckem, 

partję Friedmann — Lockwens przerwano 
w epszej pozycji dla Friedmanna. 


odj. 19.05, 


Warszawa 22. 7. Sin. W dniu dzisiejszym 
wydany został zakaz sprowadzania z zagrani- 
cy wszelkich związków azotowych. Rozporzą- 
dzenie to podpisali premjer Prystor, ministro 
wie skarbu, rolnictwa i przemysłu i handlu. 


& Opery 


„Fioisk z Montmartre“, Operetka w 3 aktach 
Kallmana 


Jak prawdziwy fiołek — skromua i bezpreten= 
sionalna, ale też odpowiednio mało zajmująca jest 
wczorajszą operetka Kallmana, 

Librecista obrał jako temat przedstawienie życia 
3 artystów: malarza, poety i muzyka, u których ani 
pusta kieszeń, ani pusty żołądek nie wpływają na 
beztroski humor, ani nie zmieniają szlachetnego 
serca, jakie np. okazują swej przyjaciółce zwanej 
„fiołkiem z M.“. 

Muzyka nasuwa coprawda reminiscencje z. innych 
operetek kallmanowskich — jest jednakże miejscami 
wcale melodyina i daje artystom pole do popisu 
nawet takiego, jak lekka koloratura, 

P, Fontanówna w swej roli tytułowej, owianej 
zbytnim sentymmentalizmem, była doprawdy bardzo 
miła i napewno przekonała wszystkich o sweł 
szlachetności „ale.. widocznie i ona sama lepiej się 
czuje w rolach, w których może swobodnie wyłlaą: 
dować swój temperament. P. Nochowicz — zaróWe 
no pięknie wyglądająca w efektownych toaletach, 
jak i w skromnym kostjumie z dzienników krako- 
wskich, które zapewne jeszcze nigdy do tego celw 
nie służyły — śpiewała i grała zupełnie swobodnie, 

Z ról męskich wymienić należy pp, Wiśniewskiea« 
go i Gruszczyńskiego, a przedewszystkiem obu do- 
skonałych i dowcipnych pb, Ruszkowskiego i Fo- 
lańskiego. Orkiestra poza kiłkoma niedomaganiami 
zwłaszcza w akcie I. wcale dobrze wywiazała się 
ze swego zadania. M. 


Na szerokim Świecie 


PROF. LUJO BRENTANO W AGONII 

Sławny ekonomista, prof. Lujo Brentano, leży w 
bardzo ciężk.m stanie w, monachijskiej klinice 
„Josefinum*, Sędziwy uczony, liczący lat 87, zapach 
na ciężką chorobę pęcherza, Lekarze uważają stan 
pacjenta za niezwykle ciężki, Prof. Lujo Brentano, 
który urodził się 18 grudnia 1844 w Aschaffenburg, 
pochodzi z włoskiej rodziny z Tremezzo. Z poważe 
nych dzieł naukowych prof. Brentano wymienić 
należy przedewszystkiem książki „O angielskich 
związkach zawodowych“ (1870), „O współczesnych 
giełdach pracy“. Prof. Brentano uchodził za jedne- 
go z najpoważniejszych orędowników teorii wolne 
go handlu, 

ROCKEFELLER KUPIŁ DJAMENT 
MOGUL”, 

Znany miljoner John Rockefeller zakupił słynny 
okaz djamentu znany „Wielkomogui*. Drogi tem 
klejnot zakupił ieden z amerykańskich ajentów 
w Londynie za cenę 70.000 dolarów,  przyczem 
klejnot wystawiono zrazu w Nowym Jorku w Wie 
trynie jednego z muzeów. Oczywiście, że drogo= 
cennego klejnotu odpowiednio  strzeżuvno, Sprze» 
daż cennego skarbu wywołała zrozumiałe zaciekaa 
wienie w Ameryce. Otóż nabył go podobno ajent 
znanego mijonera Johna D. Rockefellera, Klejnot 
przeznaczony jest, — jak opowiadają — na podaru 
nek urodzinowy dla pewnej pięknej damy, O histo- 
rji stynnego diamentu opowiadają że po raz pierw- 
szy pojawiła się wiadomość o posiadaniu „Wielkoa 
moguła* w związku z podbojarn perskiego wojow- 
nika Nadir Szacha. Później cenny djament wędro- 
wał wśród najbogatszych dostojników hinduskich 
anglo-saskich. aż wreszcie zawędrował do Stanów 
Ziednoczonych, 

AFERA FIRMY LAHUSEN 

Do sejmu pruskiego wpłynęło zapytanie w Spra 
wie głośnej afery koncernu bawełnianego, pozosta 
jącego pod kierownictwem rodziny Labusen. Firma 
ta zbankrurowa.a, załamawszy się pod brzemie» 
niem długów w wysokośc: 250 milionów marek nie 
mieckich. Przyczyny i kulisy tej w dziejach gospo 
darczych bezsprzecznie bczprzykładnego bankru= 
ctwa są z pewnością również po częśc: natury kry 
minalnej, | tak według informacii pism rodzina La- 
husen dopuściła się calego szeregu oszukańczych 
transakcyj. Mówią o tem, że prokuratura pruska śle 
dzi sprawę firmy Lahusen dokładnie, jednakże nie 
jest rzeczą pewną, czy Lahusenowie pos'adają przy 
należność państwową pruską, 

PROCES PRZECIW ANGIELSKIEMU LORDOWI 


Przed londyńskim sądem karnym rozpoczał się 
onegdaj proces przeciw lordowi Kylsantowi, preze- 
sowi linii żeglugi Royal Mail i przeciw byłemu re 
widentowi rachumkowemu tegoż towarzystwa Mor- 
landowi, Oskarżeni oni są o dokonywanie oszukań= 
czych manipulacyj na szkodę towarzystwa, w któ 
rem pracowali, Oskarża generalny prokurator ün- 
gielski sir William Jowitt. Każdy z oskarżonych 
ma po kilku adwokatów, Proces purwe przez kil 
ka dni. 


„WIELKO- 


LIPSKIE 


TARGI JESIENNE 
. Z0starpniado J września1931 


„NOWY DZIENNIE* piątek 24 lipca 1931 


TARGI GGÓLNE w 40 gmachach wystawowych śródmieścia 
TARGI TECHNICZNE I BUDOWLANE, przedmiotów do 


użytku domowego i przemysłowego w pawilonach 
1, 2, 3, 4, 6, 11, 12, 19 i 20 na terenach wysta- 


wowych 


Duży wybór towarów, ułożonych bardzo przejrzyście! 


Zainteresowanym udzieli na żądanie szczegółowych informacyj 
z podaniem ulg i ułatwień w podróży: Przedsta- 
wiciel honorowy Lipskiego Urzędu Targowego 


Towarzystwo Handlowe „MAKAG” Sp. Z 0. 0. 
kraków, Rzdziwilławskz b. 23 Telefon 140-40 


* hajleoizy 
RO-SON..,..... 
= K M najprasiszy 

"APARAT DO OSTRZENIA 


nożrków do golenia ! brzyTz w 


ŻĄDAĆ"WSZĘDZIE! 


ży luz Pow tir Maa 
PRZEMYSŁ" KRAKÓW, iw. Krasi, 


fremja dla naszych Prenumeraiorówi 


„Petershurg“ Asza 
ukazał się już w całości! 


* Głośna powieść Szałoma Asza p. t. „Peters- 
burg“, będąca pierwszą częścią sławnej irylo- 
gji „Potop“ — ukazała się już w całości, jako 
pięknie į starannie wydany tom o 350 stro- 
nach druku. 

Nasi Prenumeratorzy, którzy zamówili po- 
wieść Asza po cenie zniżonej 6.50 zł. (zamiast 
M2 zł.), otrzymali ją już w tych dniach. 

Malą ilość egzemplarzy tej powieści, jaką 
(jeszcze rozperządzamy. możemy dodatkowo, 
aż do * sierpnia br., odstąpić naszym Prenu- 
zneratorom wyjątkowo po tej samej cenie 6.50 
(na prowincji z portem pocztowem 1.20). 

Dalsze dwie części trylogji Asza będziemy 
również mogli po cenie wyjątkowej dostar- 
czyć naszym Prenumeratorom, o czem w swo- 
fm czasie douiesiemy. 


ORTIN 


/PRIMA”/ 
w BŁASZAMYCH PUDEŁKACH: 


N 


NISZCZY DOSZCZĘTNIE 

KARALUCHY, 
E N PLUSKWY, 
MUCHY, MOLE, 
PCHŁY i T.P.. 


OTI 17 PAtopnd ofauwzenją n7 


' pod zastawu, 


OKAZJA! Kasa „Natio- 
nal“ prawie nowa, z po- 
wodu niewykupienia 

okazyjnie 
do sprzedania za cenę 
zastawu. — Zgłoszenia: 
Biuro spedycyjne „„Prze- 
wóz“, Kraków, Florjań- 
ska 55, telefon 130.63. 


DYWANY ręczne kë 
my. „Dywan* Kraków 
Pcdyórze ul King: 9 — 
Telefon 116-09. tim 


W6ÓZKī dziecięce naj- 
pięzniejsze modele po- 
leca najtaniej gotówką. 
ratami Fabryczny Skład 
Kraków, Zwierzyniecka 
a 6. 82x 


TROCHE HUMORU 


— Moja pani powiada zawsze, ażebym Stale dv- 
kładnie słuchała co mówi, robię to więc... 


R LR O Z ZZA 


iiie 


Ukazał się ósmy zeszyt (żu lipiec-sierpień) 


MIESIĘCZNIKA 


ŻYDOWSKIEGO (6 


pod redakcją dra ŻYGMUNTA ELLENBERGA 
z następująca teścia (96 sircn): 

Chajim Arlosoroft: żydostwo amerykańskie I - III. 

Nahum Sokołów; Odrodzenie hebraizmu XV-XVII. 

Cecylja Kłaftenowa: Zagadnienie produktywizacji 

i szkolnictwo zawodowe wśród Żydów. 

Juljusz Wołtsohn: Uwagi o muzyce i muzykach 
żydowskich. 

Mateusz Miesed: Podziemne synagogi. 

Michai Ringel: Zadania XVII Kongresu w Ba- 
zyleji. 

Michał Ringel: W sprawie Agencji żydowskiej w 

Polsce. 

M. Kaufer: Przegląd literatury żydowskiej. 
Hi. Pfeffer: U kolebki nowohebrajskiej satyry. 
Chaim Lów: Książki dla młodzieży, 

Sprawozdania z książek i czasopism pióra: H. 
Piefflera, J Frenkla, E. Steina, Aurelji Gottlieb, Z. 
Ellenberga, M Freilicha, W. Falleka. 

Warunk: prenumeraty: Kwart. zł. 8 — zeszyt 
pojed, zł. 3. 

Zamówiema do administracji: Warszawa. Rymar- 
ska 8. Telef. 257 24. Przesyłki pieniężne na konto 
P. K. O. 24768 tra, Sp, Wyd. Warszawa. 

Redakcja: Lódz Piotrkowska 90. 

burtownie | częściowo NAJRANIEL 


FIRARKI w Krakcuskie Fatryce Firanek 


MICHALA WEITZA, FLORIAŃSKA 2a 


DYWANY reczne 


po cenach konkurencyjnych poleca tielskie Przedsięb. 
wyrobu dywanów Oddział ! raków. pl, Marjacki 9/l. p. 


MONTECATINI 
TERME 


śaWATERJAŁNR tapicerako-cekorgcyji e | 


Je, kuchnia, 
tort, nowy dom, eweniu- 


alnie na biuro. Wiado- 

t mość: Zwierzyniecka 14 

Hotel Eden Polania yć, pó EA 
Pierwszorzędny pensjo- | południu. 164x 


MIESZKANIE 4 pokoju- 
we z wszelkiem. przyna- 
leżnościami: Aleja Kra- 
sińskiego, czynsz mieSię- 
czny, do wynajęcia, Wia 
domość między godz, 9 
—12, telefon 168,25. 

92g 


da w pokojach. Kuchnia 
wykwintna. Ceny niskie 


É LOKALE | 


POSZUKUJE się  :nieli. 
zgentnego, solidnego para 
jako drugiego do umebic 
wanegw pokoju: uł. Diet- 


nat polski. Bieżąca wo- 


POKÓJ, piec kuchenny 
weranda, bezdzietnym.— 
Pokój kuchnia zaraz — 


lowska 111, I. piętro, — | Podgórze, ul. Marjew- 
drzwi 7. 108hp skiego 7. 10Cg 
STUDENTÓW z całem 

, utrzymaniem — przy'nc 

na mieszkanie. Zgłosze. 


nia: Bielsko, Skrytka po- 
cztowa 262. 159x 


POSZUKUJĘ pokoju z ku 
chn'a za czynszem nie- 
Sięcznym. Zgłoszenia pc 
„B.“ do Adm „N. Dzier 


nika” 924br 
DLA PANIENKI (Żya 
mieszksnie, ewentuałt. 


2 użyciem maszyny 5 
Szycia. w samotnej wd? 
wy: Taubman, Bochev 
ska 8. m. 19 


UNDERWOOD, Smith 
maszyny dv pisania nai- 
taei najdogodniej po- 
eca: Max Lówensiein w 
Krakowie. Zwierzyniec 
ka 8. Telefou 162-50. 


i RENI MERATA: w Krakowó- i pz prow. miesięczn. Zl. 6'00. kwarrzi. ZŁ 1806 


w Knakowie z odnoszen. do domu 
Na .rawincjł 2 przesylką pocztową 
Żrc1. nice g Przesyłka pocztowa = 


= 1860 


- a J060 v w l 


„sób RZIENNIK* wychodzi codziennie tazze w porfedziałki | dn! poświa: 


, DO WYNAJĘCIA 3 poko , 
pełny kom- | 


frd 

x 
(jeśli czyścibuc w swęj 
i yace 3 
( pastę ERDAL z abę” 
1 ma, 
{To dowód bardzo :- 
y wymowny» 
j że o bury pości dba. 


Pasta do obuwia 


Frdal 


Wyrób krajowy 


rusió | 
POSZUKUJ | 


DWIE absolwentki szko- 
ły handlowej poszukują 
posady biurowej, Zgło- 
szenia pod „Sumiennę' 
poste restante Tymbark 

105g 


BACZNOŚĆ! Po do- 
mowemu zdiowe, sma- 
czne obiady (3 dania zł. 
1,20), śniadania 35 gr., 
kolacje ud 60 gr Kra- 
ków, Stolarska 13. Re- 
slauracja. Specjalne po- 
koje dla wycieczek. 110x 


ZGUBIONO rączkę złotą 
z piórem złotem marki 
„Mont Blanc“, Łaskawy 
znalazca zechce oddać 
powyższy przedmiot «e 
firmie S. Lustbader, Kra 
ków, Plac Dominikańsk: 
L. 4, za wynagrodzeniem 
zł. 50. Ostrzega s.ę 
przed nabyciem tego pió 
ra. 166x 


WYDAJE się smaczne 
domowe obiady po cenie 


umiarkowanej: Dietlow: 
ska 111, I. piętro drzwi 7, 
108bp 


STUDENTKA znają- 
ca jęz. francuski wyje- 
dzie na miesiąc w góry 
w charakterze nauczy- 
cielki lub towarzyszki. 
Zgłoszenia pod „Góry“ 
do Adm N Dz. 


Matrymonialne 


DENTYSTA uprawniony. 
lat 31, posiadający Świe- 
tnie prosperujący zakład 
dentystyczny w Krako- 
wie, poszukuje ladnej 

inteligentnej, z odpowie- 
dnim posagiem panny 
do lat 26, Cel matrymc- 
nialny. Zgłoszenia: Kühn, 
Kraków, ul, Józefa 11, 


OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń ‘est 1] milimetr wjednym łamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 mim. — Strona za tekstem 6 la: 
mów po 37 mm — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1'-— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'310. — Graruis* 
che 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Wydawca: za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redakto: odpowiedzialnv: Zygtryd Moses. == Nowa Drukarnia Dzie Rewa Kraków Orzeszkowej 7, Dod zarządem Maksumiliana Feldmona 


